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Wspaniała M Mi MM fń
D Z IE N N IK  F R A N C U S K I O  P O M O R Z U . —  F R A N C JA  N IE  P Ó JD Z IE  N A  Ż A D N E  K O M P R O M IS Y  W  S P R A W IE  

P O M O R Z A .

Jed en z n a jp o w ażn ie jszy ch o rg an ó w  
p ra so w y ch p o łu d n io w e j F ran c ji zam ie­
szcza zasad n iczy  a rty k u ł, w  k tó ry m  o- 
m aw ia sp raw ę p re ten s ji N iem iec d o P o ­
m o rza .

P o m o rze zu p e łn ie n ie p rze szk ad za  
k o m u n ik ac ji m ięd zy  P ru sam i W sch o d -  
n iem i, a p o zo s ta łem i częśc iam i R zeszy  
n iem ieck ie j, g d y ż k o m u n ik ac ja je st w  
n a jw y ższy m  s to p n iu  u ła tw io n a  p rzez  P o ­
lak ó w , is tn ie je b o w iem  6 lin ji k o le jo ­
w y ch , a za tem  m o żn o ść u ży w an ia szo s  
i to  b ez  żad n y ch  o g ran iczeń  ce ln y ch  lu b  
p aszp o rto w y ch .

Is tn ie je  szereg  t. zw . k o ry ta rzy , k tó re  
n aw e t p rze szk ad za ją , a są  jed n ak  u zn a ­

w an e . T ak w ięc is tn ie je w M aro k k u  
F ran cu sk iem  k lin h iszp ań sk i, k tó ry  b a r­
d zo p rze szk ad za o k u p ac ji fran cu sk ie j.  
P o d o b n ie g o d z i s ię F ran c ja b ez szem ra -
n ia n a is tn ien ie T an g e ru jak o o k ręg u  
m ięd zy n a ro d o w eg o , —  A n g licy zn o w u  
to le ru ją w  In d jach re sz tk i d aw n y ch  k o -  
lo n ji fran cu sk ich , jak  n p , w  P o n d sch ery  
m im o  teg o , że ta o s ta tn ia en k law a b a r ­
d zo p rze szk ad za ła p rzy b u d o w ie k o le i 
in d y jsk ie j.

Je s t to jed n o w y jaśn ien ie , d laczeg o  
N iem cy c iąg le  p o m stu ją  n a  P o m o rze  —  
s tw ie rd za  p ism o  p a ry sk ie , —  je s t to  ich «  
u czu c ie  n ien aw iśc i w o b ec  s iln e j lu d n o śc i 
p o lsk ie j, k tó ra n ie u leg ła g e rm an izac ji,

m im o  u s iln y ch  s ta rań  N iem có w .
W sp an ia ła P o lsk a , k tó ra za p a rę la t 

s tan ie s ię w ielk ą p o tęg ą E u ro p y  w sch o ­
d n ie j, b u d z i w śc iek ło ść N iem có w . —
K ró l p ru sk i F ry d e ry k II sam  p isa ł w  r . 
1 7 7 2 , iż „ ten  k to  b ęd z ie  p an o w a ł n ad  u j­
śc iem  W isły , b ęd z ie  b a rd z ie j p an em  P o l­
sk i, an iże li ten , k to b ęd zie rząd z ił P o l­
sk ą 1 1 , a p o n iew aż n ik t z lu d z i o zd ro ­
w y m  ro z sąd k u n ie m o że ży czy ć , ab y  
P ru sy  rząd z iły  P o lsk ą , w ięc F ran c ja  n ie  
je s t te ż w  s tan ie p ó jść n a jak ik o lw iek  
k o m p ro m is w  sp raw ie P o m o rza .

P ary sk a „A c tio n F ran c ia se “ p o d a je  
że  w szy s tk o , co b y  o s łab iło  P o lsk ę , o s ła ­
b iło b y  ró w n ież cy w iliz ac ję .

M A N IF E S T A C JA  P R Z E C IW K O  O B E C  

N Y M  G R A N IC O M .

K ró lew iec , (P a t.) Z w iązek  „D er D eu ­
tsch e O stb u n d " ro ze s ła ł zap ro szen ia n a  
Z jazd id o m ie jsco w o śc i G em ro d e , p o ło ­
żo n e j w  g ó rach  H arcu . Z jazd o d b ęd zie  
s ię p o d czas Z ie lo n y ch Ś w ią t u g ro b u  
m arg ra fa G ero n a , s ły n n eg o z w y p raw ,  
p rzed s ięb ran y ch p rzec iw k o M ieszk o w i 
I-g o . C elem  z jazd u  m a b y ć m an ifes tac ja  
p rzec iw k o o b ecn y m  g ran ico m . W y b ó r  
m iasteczk a G em ro d e , g d z ie  sp o czy w ają  
k o śc i G ero n a , je s t ce lo w y , ch o d z iło b o ­
w iem  o  to , ab y  zaak cen to w ać ,  że  „D ran g  
n ach  O sten “ ju ż  p rzed  ty s iącem  la t m iał 
sw o ich  w y k o n aw có w .

S T R A S Z N E  S K U T K I T O R N A D A .

N ah sv ille (S tan G eo rg ia ) . (P a t.) N ad  
m ias tam i N ash v ille i V ald o s ta  sza la ł to r ­
n ad o , k tó ry  sp o w o d o w ał śm ie rć 8 o só b .

W ie le o só b  o d n io s ło  ran y .
T o rn ad o d o k o n a ł p o za tem  w ie lk ieg o  

sp u s to szen ia , n iszcząc b u d y n k i i zb io ry .

E c h a  w y b o r ó w  d o  L a n d ta g u

S y s te m  w e r s a ls k i
I k r y z y s z w r ó c i m a s y  d o  k o m u n iz m u

M o sk w a . P A T . K lęsk a k o m u n is tó w  
w  w y b o rach d o  n iem ieck ich se jm ik ó w  
k ra jo w y ch , a  zw ła szcza d o p ru sk ieg o  
L an d tag u , w y w o ła ła w  m o sk iew sk ich  
k o łach  p o lity czn y ch  p rzy g n ęb ien ie .

W y razem  ty ch n as tro jó w  je s t a rty ­
k u ł w stęp n y w  d z is ie jsze j „P raw d z ie" , 
w  k tó ry m  au to r w y raża n ag an ę k o m u ­
n isto m n iem ieck im za n ied o s ta teczn e  
zm o b ilizo w an ie s ił i p o c ie sza s ię m y ślą , 
ż e  sy s tem  w ersa lsk i  i k ry zy sg o sp o d a rczy  
zw ró c i w  k o ń cu  m asy  n iem ieck ie  d o  k o ­
m u n izm u " .

P o za tem  „P raw d a" p rzy w iązu je d u ­

żo n ad z ie i d o fak tu , że n o w y u k ład s ił 
w  se jm ie p ru sk im  u n iem o ż liw i jak ąk o l­
w iek  w ięk szo ść zd o ln ą  d o  trw a łeg o  sp ra  
w o w an ia rząd ó w .

C h arak te ry s ty czn y je st u s tęp a rty ­
k u łu , o k re ś la jący  ro zp o rząd zen ie o ro z ­
w iązan iu b o jó w ek h itle ro w sk ich  jak o  
f ik cy jn e  i m ające  b y ć  p re tek s tem  d o  ro z  
b ro jen ia lew ico w y ch o rg an izacy j b o jo ­
w y ch .

A rty k u ł k o ń czy  s ię s te reo ty p o w em  za ­
p ew n ien iem , że  n iem ieccy  k o m u n iśc i n ie  
u s tan ą w  w alce o d y k ta tu rę p ro le ta r­
ia tu .

Posiedzenie Rady Ministrów
W arszaw a . P A T . W  ś ro d ę 2 7 b m . 

o d b y ło s ię p o d p rzew o d n ic tw em  p rem ­
ie ra A . P ry s to ra  p o s ied zen ie R ad y M i­
n istró w . N a p o s ied zen iu te rn R ad a M i­
n is tró w p o za za ła tw ien iem sze reg u  
sp raw  b ieżący ch  u ch w a liła  ro zp o rząd ze ­
n ia : w  sp raw ie  u lg  p rzy  sp łac ie n a leżn o ­
śc i in s ty tu cy j k red y to w o -o sad n iczy ch  b . 
p ań s tw  zab o rczy ch , —  w  sp raw ie o b n i­
żen ia k a r za zw ło k ę p rzy eg zek u cjach  
n a leżn o śc i P o w szech n eg o  Z ak ład u  U b ez  
p ieczeń  W zajem n y ch , w  sp raw ie  o b n iże ­
n ia  k a r  za  zw ło k ę  o d  za leg ły ch  n a leżn o ­
śc i S k a rb u  P ań s tw a , p o w sta ły ch w  zw ią  
zk u  z p rzeb u d o w ą  u s tro ju  ro ln eg o , —  w  
sp raw ie p o w ia tó w  m ie jsk ich , o raz ro z ­
p o rząd zen ie o częśc io w em zn ies ien iu  
g ru p za ro b k o w y ch w  u b ezp ieczen iu n a  
w y p ad ek ch o ro b y .

P o za tem  R ad a M in is tró w p o w z ię ła  
u ch w a ły : o  n ad an iu  k o n ces ji n a  b u d o w ę  
i ek sp lo a tac ję o d g a łęz ień  k o le i e lek try ­
czn e j W arszaw a— G ro d z isk d o W ło ch i 
M ilan ó w k a, o raz o p rzek azan iu p ań s t­

w o w eg o g ru n tu  le śn eg o w  p o w iec ie lu -  
b lin ieck im  p o d  za rząd M in is te rs tw a K o  
m u n ik ac ji w  ce lu  u rząd zen ia  to ru  w y c ią ­
g o w eg o n a s tac ji k o le jo w ej H erb y N o ­
w e.

P R A S A Z A G R A N IC Z N A T R A F N IE  

O Ś W IE T L A  P R A C E  K O N F E R E N C JI

R O Z B R O JE N IO W E J.

P ary ż . (P a t.) D o ty czaso w e ro zm o w y  
w  sp raw ie ro zb ro jen ia , p ro w ad zo n e w  
G en ew ie p rzez rep rezen tan tó w  S tan ó w  
Z jed n o czo n y ch , A n g lji, N iem iec i W ło ch  
p ra sa  fran cu sk a  fo rm u łu je w  sp o só b  n a ­
s tęp u jący :

P ro b lem  b ezp ieczeń s tw a zo s ta ł w y ­
raźn ie u su n ię ty  n a d ru g i p lan . S tim so n , 
M ac D o n a ld , B ru en in g i G ran d i u zn a li 
jed n o m y śln ie , że n ie „n ieb ezp ieczeń ­
s tw o " p o w in n o tw o rzy ć p o d s taw ę ro z ­
b ro jen ia , le cz n ao d w ró t, n aw et w ó w czas

Z P O B Y T U  P A N A  M A R S Z A Ł K A W  R U M U N JI.

II1 1 I II

Z d jęc ie p rzed s taw ia P an a M arsza lk a Jó zefa P iłsu d sk ieg o , p rzech o d ząceg o p rzed fro n tem 1 6  
p . p . im . M arszalk a P iłsu d sk ieg o  w  F a ltic en i.

k ied y  b ezp ieczeń s tw o z ro zu m ian e zo ­
s tan ie  w  fo rm ie a rm ji m ięd zy n a ro d o w e j.

Z n ie sien ie  zb ro jeń  o fen zy w n y ch , s ta ­
n o w iący ch w łaśn ie k a teg o rję zb ro jeń  
n ied o zw o lo n y ch d la a rm ji n iem ieck ie j 
n a m o cy T rak ta tu W ersa lsk ieg o , je st  
zg o d n ie z o p in ją w sp o m nian y ch m ężó w  
s tan u , p o d s taw ą , n a k tó re j m o żn a w y ­
b u d o w ać . P o siad a b o w iem  w ielk ą  za le tę  
z lik w id o w an ia  k w estji „ ró w n o u p raw n ie ­
n ia " . W reszc ie zag ad n ien ie „ ilo śc i" p o ­
w in n o b y ć  —  zd an iem p rzed s taw ic ie li  
o w y ch cz te rech m o ca rs tw  —  u reg u lo ­
w an e n a p o d s taw ie fo rm u ły , zn a jd u ją ­
ce j s ię w  p ro jek c ie S tan ó w  Z jed n o czo ­
n y ch , a p o leg a jący ch n a te rn , iż k ażd y  
n a ró d o trzy m u je u s ta lo n y k o n ty n g en t 
ab so lu tn y , o b liczo n y n a p o d s taw ie jeg o  
p o trzeb w ew n ę trzn y ch i o b ro n y  g ran ic .

D o teg o k o rity n g en tu ab so lu tn eg o m o że  
b y ć d o łączo n y k o n ty n g en t w zg lęd n y , 
zm ien n y , o d p o w iad a jący p o trzeb o m o -  
b ro n y  n a ro d o w e j i w y m ag an io m  m ięd zy ­
n a ro d o w y m .

A u to rzy teg o sy s tem u  p o d k re ś la ją  

w ie lk ą  g ię tk o ść  i k o rzy śc i, jak ie z n ieg o  

m o g ą w y n ik n ąć d la F ran c ji, k tó ra m o ­

g łab y z ty tu łu  p o trzeb  w ew n ę trzn y ch i 

k o n ieczn o śc i o b ro n y  sw y ch g ran ic w ię ­

ce j n iż  N iem cy  w sk u tek  p o s iad an ia k o -  

lo n ij, jak ró w n ież w sk u tek  n iż sze j w ar­

to śc i sy s tem u s łu żb y jed n o ro czn e j w  

s to su n k u  d o  zaw o d o w y ch  fo rm acy j w o j­

sk o w y ch , p e łn iący ch  s łu żb ę w  p rzecią ­

g u  la t 1 2 -tu .
— o —
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W S Z Y S C Y  N A D  M O R Z E !
O T O  H A S Ł O  H A R C E R S T W A  N A  

Z B L IŻ A JĄ C E  S IĘ  L A T O .

d ru ż y n ró w n ie ż d ru ż y n y lą d o w e , g d y ż  

S k a u tó w  W o d n y c h  n a  P o m o rz u  śc iąg n ie  
p ró c z l ic zn y c h  p o lsk ich  i z a g ra n ic zn y c h

T e g o ro c z n y M ię d z y n a ro d o w y Z lo t 

ju ż d z is ia j p o szc z eg ó ln e K o m e n d y C h o - 
rą g w i p rz e w id u ją w  sw y c h p ro g ra m a ch  

le tn ich  u rz ą d ze n ie o b o z ó w  n a  z ie m i p o ­
m o rsk ie j. C h o rą g w ie p ra g n ą w y z y sk ać  
k ró tk i p o b y t tw ó rc y  sk a u tin g u  w  P o lsc e  
k tó ry  z d ąż y  z a le d w ie  o d w ie d z ić  z a c h o d ­

n ie  w o je w ó d z tw a p o lsk ie , b y  z ap re ze n ­
to w ać N a c ze ln e m u  S k a u to w i sw e d ru ­

ż y n y . W y b rz e że  p o lsk ie , w  ty m  ro k u  sp e  
c ja ln ie z a ro i s ię o d h a rce rzy , p rz y b y ­

ły c h  z w sz y s tk ic h  z a k ą tk ó w  R z e cz y p o ­
sp o lite j; P ró c z  w iz y ty  g e n , B a d e n -P o w e r 
la i w y b ity n ch  sk a u tó w  z a g ra n icz n y c h  

n ie m a łą  a tra k c ją  b ę d z ie  sa m  z lo t, p ie rw ­

sz y te g o  ro d z a ju  w  P o lsce i p o p isy  n a ­
sz y c h n a jm ło d sz y c h ż e g la rz y . P e łn a ra ­

d o śc i p ie śń  h a rc e rsk a  b ę d z ie  ro z b rz m ie ­

w a ła  sz e ro k ie m  e c h e m  p o  b o rac h , je z io ­

ra c h  i p ia sk a c h  P o m o rz a .

-x -
Ś M IE R Ć  Z A  S Z P IE G O S T W O .

L id a , (P a t.) W y ro k ie m  sąd u d o ra ź ­

n e g o w  L id z e z o s ta li sk a z an i z a r t. 5 1  

k . k . i a r t, 1 p a r . 1 -g o , 3 -g o i 4 -g o ro z ­
p o rz ąd z e n ia P re z y d e n ta R z e c zy p o sp o li­

te j z  d n ia 1 6  lu te g o  1 9 2 8  r . d w a j o b y w a ­
te le  p o lsc y  Jó z e f T ru b a cz  i M ich a ł C z e ­
c h o w icz n a k a rę śm ie rc i p rz e z p o w ie ­

sz e n ie z a sz p ie g o s tw o  n a  rz e cz je d n e g o  
z p a ń s tw  o śc ie n n y c h . O b ro ń c y w n ie śli 
d o  p . P re zy d e n ta R z e c zy p o sp o lite j p ro ś ­

b ę o u ła sk aw ie n ie .
— o —

S T A R U S Z K A  Ż Y W C E M  S P A L O N A ,

B y d g o sz c z . (P a t.) Z a m iesz k a ła  w  K o -  

z lin ie ja k o su b lo k a to rk a  Jó z e fa M iste -  

ra , 8 0 -le tn ia A n n a D e w ick a , c h cą c  ro z ­

n ie c ić  o g ie ń  o b la ła  d rz ew o  n a ftą , p rz y -  

c z e m  w y b u ch ł p o ż a r .
S ta ru sz k a z d o ła ła z aa la rm o w ać są ­

s ia d ó w , je d n ak sa m a o g a rn ię ta p ło m ie  

n ia m i z g o rz a ła . D o m c a ły sp ło n ą ł d o  

fu n d a m en tó w .
— o —

W IE L K IE  M A N IF E S T A C JE  N A R O D O  
W E  W  K A T A L O N JI.

B a rce lo n a . (P a t.) O sta tn io  o d b y ły  s ię  
w  c a łe j K a ta lo n ji m a n ife s ta c je p a tr jo ty -  

c z n e z o k a z ji o b ra d  n a d  s ta tu tem  k a ta -  
ło ń sk im . W szy s tk ie k a ta lo ń sk ie p a rtje  

p o lity c zn e b e z ró ż n ic y p rz ek o n a ń z łą ­

c z y ły  s ię p o d  p rz e w o d n ic tw em  M a cii w  
c e lu z a jęc ia w  te j sp raw ie je d n o lite g o  

f ro n tu  w o b e c rz ą d u  i p a rlam e n tu H isz ­

p a ń sk ie g o .
W  m a n ife s ta c ji, k tó rą z o rg a n izo w a ­

n o w  B a rc e lo n ie , w z ię ło u d z ia ł z g ó rą  

2 0 0  ty s ię cy  o só b .

n ie m o ż e s tan o w ić n a jm n ie jsz e g o  n ie ­

b e z p ie cz e ń s tw a  d la  in n y ch  p a ń s tw  ja k ą ­

k o lw ie k  b y łab y  b ro ń , k tó rąb y  ro z p o rz ą ­

d z a ły , b ro ń ta n ie b ę d z ie m o g ła n ig d y  

s ta ć  s ię  o fe n z y w n ą .

K o m a n d o r S o lsk i p o d k re ś lił d a le j, ż e  

P o lsk a  n ie  p o s iad a a n i o k rę tó w  l in jo -  
w y c h  a n i a w jo m a te k . S ą  to  k a teg o rje  o -  
k rę tó w in te re su ją c e p a ń s tw a  o  ro z leg ­

ły c h  in te re sac h  m o rsk ic h ; d la  m n ie j ro z ­

w in ię ty c h f lo t, w ięk sz e z n a cz e n ie ja k o  

b ro ń d e fen z y w n a p o s ia d a ją  ło d z ie p o d ­
w o d n e , k tó ry ch z a d an ie m  je s t o b ro n a  

w y b rz eż y  i o b ro n a in te re só w h a n d lo ­

w y c h n a o g ra n icz o n y c h te ren a c h o p e ­

ra cy jn y ch .

Z  T O W . L IT E R A T . I D Z IE N N IK A R Z Y

P o lsk ich .

W a rsz a w a . (P a t.) N a n a d z w y c za j-  

n e m  w a ln e m  z g ro m a d ze n iu c z ło n k ó w , 

z w o ła n e m  c e le m  ro z s trz y g n ię c ia  sp ra w y  

w a żn o śc i u z u p e łn ia jąc y c h  w y b o ró w , ja ­

k ie b y ły d o k o n a n e n a w a ln e m  z g ro m a ­
d z e n iu c z ło n k ó w  w  d n . 3 0 m a rca , l ic z ­

n ie p rz y b y li c z ło n k o w ie u z n a li z a k o ­
n ie c z n e d o k o n a ć n o w y c h w y b o ró w  u -  

z u p e łin a jąc y c h  d o  w ła d z to w a rzy s tw a .

W y n ik  w y b o ró w  ty c h  je s t n a s tę p u ją ­

c y : d o z a rz ą d u : A n to n i B u g u s ła w sk i, 
•P io tr C h o y n o w sk i, F e rd y n a n d G o e te l,  

W a cła w  G ru b iń sk i, S ta n is ła w  Ja rk o w -  

sk i, K o rn e l M a k u sz y ń sk i, M a cie j W ie rz ­
b iń sk i; d o  k o m is ji re w iz y jn e j: S ta n is ła w  
H ła sk o , W in c e n ty  T rz e b iń sk i, K a z im ie rz  

W ro cz y ń sk i,  i n a  z a s tęp c ó w : W ła d y sła w  
K ły sz e w śk i i S a m u e l A d ju b e rg ; d o  są d u  

k o le że ń sk ie g o : W , B e re n t, W ł. K ły sze -  
w sk i, Ja n  L o re n to w ic z , K o n ra d O lc h o -  
w ic z , L . S ta ff , A n d rz e j S tru g  i Jó z e f Ś li-  

w o w sk i.

O b ra d o m p rz ew o d n ic zy ł Ja n  A d o lf  

H e rtz w  a sy ste n c ji G u s taw a O le c h o w ­
sk ie g o , M a cie ja  W ie rz b iń sk ieg o , W ła d y ­

s ła w a B u c h n e ra i M . P . M a g n u sk ie g o , 
P ro to k ó ł p ro w a d z ił re d . M a g n u sk i,

D W A D Z IE Ś C IA  T Y S IĘ C Y  Ż O Ł N IE R Z Y

W A L C Z Y  N A  W S C H O D Z IE .

P a ry ż . (P a t.) P ra sa  f ra n cu sk a d o n o s i  

z D a le k ieg o W sch o d u , iż w o jsk a  ja p o ń ­
sk ie w  M a n d źu rji ro z p o c z ę ły o p e rac je  

w o je n n e n a jp o w a ż n ie jsz e , ja k ie o d g ru ­

d n ia u b , ro k u  p o d e jm o w an e b y ły p rz e ­

c iw k o C h iń c z y k o m .

G e n p o r , H iro se rz u c ił d o b o ju  trz y  
b ry g a d y  p rz ec iw k o  c h iń sk im  o d d z ia ło m  

p a rty z an c k im , k tó ry c h l ic z b a ż o łn ie rz y  

d o c h o d z i d o 2 0 .0 0 0 , W  o k o lica c h n a  
w sc h ó d  o d  w sc h o d n io -c h iń sk ie j l in ji k o ­

le jo w e j o ra z w  re jo n ie d o ln e g o S u n g a -  
r ji Ja p o ń c zy c y  p o su w a ją s ię n a p rz ó d , 

p o s łu g u ją c s ię k o le ją ż e la z n ą o ra z ż e ­

N a  p la c u  p rz e d  g m a c h em  G e n e r id a d  

d e filo w a li c z ło n k o w ie w szy s tk ich  p a r  t j i 
p o lity c z n y c h , o ra z  s to w a rz y sz e n ia  sp o łe ­

c z n e i k u ltu ra ln e  z e sz ta n d a ra m i, śp ie ­

w a ją c  k a ta lo ń sk ie  p ie śn i.
W śró d  u c z es tn ik ó w  m a n ife sta c ji p a  

n o w a ł n ie s ły c h a n y  e n tu z ja z m . W iele o -  

só b  p ła k a ło  z e  w z ru sz e n ia .
N a jm n ie jsz y  in c y d e n t n ie  z a m ą c ił p o ­

d n io s łe j u ro c z y s to śc i a n i w  B a rc e lo n ie , 

a n i te ż  n a  p ro w in c ji.

,4 0 G O D Z IN  P R A C Y  W  N IE M C Z E C H .

B e rlin . (P a t.) M in iste rs tw o P ra c y  
R z e sz y o p ra c o w a ło d e k re t w  sp raw ie  
z a p ro w ad z e n ia p rz y m u so w e g o 4 0  g o d z . 

ty g o d n ia  p ra c y  w  p e w n y c h  o k re ś lo n y c h  

g a łę z ia c h p rz em y s łu  n p , w  g ó rn ic tw ie ,  
sa lin a ch , k a m ie n io ło m a c h , p rz e m y śle  

c h e m ic zn y m , b ro w a rn ia n y m , b u d o w la ­

n y m  i td ,

S K A Z A N IE K O M U N IS T Ó W ,
B e rlin . (P a t.) Z  D o rtm u n d u  d o n o szą :  

są d  tu te jsz y  ro z p a try w a ł sp raw ę 1 3 k o ­
m u n is tó w , o sk a rżo n y c h  o  w y w o ła n ie b ó -  

jć k u licz n y ch .
D w ó c h sk a za n o  n a k a rę 7 m ie się c y  

w ię z ien ia .
Je d n o c z eśn ie są d ro z p a try w a ł sp ra ­

w ę  k o m u n is ty  A lb rec h ta , k a ra n e g o  w ie ­
lo k ro tn ie , k tó ry  w  s ty c z n iu  z a s trz e lił 2  

o so b y , trz e c ią  z a ś c ię ż k o  ra n ił. O sk a rż o ­

n y  d o  w in y  s ię  n ie  p rz y z n a je .

A R E S Z T O W A N IE  P O D P A L A C Z A .

B y d g o sz c z . (P a t.) S p e c ja ln a k o m is ja  

ś le d cz a , p rz e p ro w ad z a ją c a d o c h o d z e n ia  

w  z w ią z k u  z a k c ją  p rz e c iw p o ż a ro w ą  n a  

te ren ie p o w ia tu św ie c k ieg o , z a ję ła s ię  
o s ta tn io  sp ra w ą  g ro ź n eg o  p o ż aru , k tó ry  
w  s ie rp n iu  1 9 2 8  ro k u  z n iszc z y ł z u p e łn ie  

z a b u d o w a n ia ro ln ik a Ja n a Z ie m ia n a  w  
K o so w ie . Z a b u d o w a n ia  te  b y ły  u b e z p ie ­

c z o n e  w  T o w a rz y stw ie  „ V e sta “  n a  su m ę  

1 1 7 ,0 0 0  z ł., g d y  ty m c z ase m  w a rto ść  ic h  

n ie p rz e k rac z a 8 0 .0 0 0  z ł.
O b e c n ie , w o b e c z e b ra n ia p e w n y c h  

p o sz la k , w sk a zu ją c y ch  n a  u m y ś ln e p o d ­

p a len ie , a re sz to w a n o Ja n a Z ie m ian a i 
p rz e k a z an o  g o d o d y sp o z y c ji w ła d z są ­

d o w y c h ,

Z  K O N F E R E N C JI R O Z B R O JE N IO W E J

G E N E W A . (P a t.) W  d y sk u s ji n a d  
ro z b ro je n ie m ja k o śc io w e m w k o m isji,  

m o rsk ie j k o n fe re n c ji ro z b ro je n io w ej z a ­
b ra ł  g ło s  d e leg a t  p o lsk i  k o m . S o lsk i, p o d ­

k re ś la jąc p rz e d e w sz y stk ie m , ż e k o m i­

s ja  m u si z a w sze  p a m ię ta ć  o  re zo lu c ji k o ­

m is ji g łó w n e j z d n ia 1 9 k w ie tn ia p ro ­
k la m u ją ce j k o n ie c zn o ść w z ię c ia p o d u -  

w a g ę  sy tu ac ji g e o g ra f ic z n e j i w a ru n k ó w  

sp e c ja ln y ch  k a ż d e g o  p a ń stw a .
Is to tn ie  w  p a ń s tw ie , k tó re  z e  w z g lę ­

d u  n a  k o n fig u ra c ję sw o je g o w y b rz eż a  

g lu g ą rz e c z n ą , O fe n z y w a  ja p o ń sk a  z a ­
g ra ż a o k rą ż en ie m  w o jsk p o w s ta ń c z y c h .

G e n . m a jo r M u ra i  p o su w a  s ię  n a  p ó ł­

n o c  o d  Im ie m p o  w  k ie ru n k u  F a n -C h e n g ,  

g d z ie z a m ie rza p o łą c z y ć s ię z b ry g a d ą  

Y o d a , m a sze ru ją cą n a  w sch ó d . Z  d ru g ie j 

s tr tm y b ry g a d a N a g a m u ra n a 2 2 s ta t­
k a c h , e sk o rto w a n y c h  p rz e z 4  k a n o n ie r-  

k i m a n d ż u rsk ie p ły n ie  w  d ó ł rz e k i S u n ­

g a ri. F lo ty la ta  p o su w a s ię z w ie lk ą o -  
s tro ż n o śc ią  z p o w o d u  m in  p o d w o d n y c h ,  

z a ło ż o n y c h  p rz e z p o w s ta ń c ó w .

M o sk w a , (P a t.) Ź ró d ła so w ie ck ie d o ­
n o sz ą z S z a n g h a ju , ż e sa m o lo t ja p o ń sk i  

b e z sk u te cz n ie b o m b a rd o w a ł m o st k o le ­

jo w y n a l in ji S z a n g h a j-H a n k o u , n a p o ­

łu d n ie o id S z a n g h a ju , B o m b a rd o w a n ie  

w y w o ła ło p a n ik ę w śró d lu d n o śc i, c h o ­

c iaż o fia r lu d z k ic h z a so b ą  n ie p o c ią g ­

n ę ło .

I P R O G R A M  R A D JO W Y

NIEDZIELA 1, 5. 32 r,

9 ,0 0 T ran sm is ja c ic h e j m szy z W iln a . 9 ,5 0  
T ran sm is ja n a b o ż eń s tw a z c e rk w i W o ło sk ie j w e  
L w o w ie . 1 2 ,1 5 P o ran e k  sy m fo n icz n y z F ilh a rm . 
W an s® . 1 4 ,0 0 „ K o ń sk i z ą b —  n iew y zy sk a n a  ro ­
ś lin a  p a s te w n a '1 . 1 4 ,2 0 M u z y k a tra n sm . z e L w o ­
w a, 1 4 ,4 0 „ G rad  jak o z ja w isk o a tm o sfe ry c z n e  '. 
1 5 ,0 0 M u z y lk a tran sm . z e L w o w a , 1 5 ,1 5 A u d y c ja  
ż o łn ie rsk a  —  s trz e le c k a . 1 5 ,5 5  P ro g ram  d la  d z ie ­
c i s ta rszy c h , 1 6 ,2 0  P ły ty . 1 6 ,4 0 „ P o rce la n a  w  ż y ­
c iu k o b ie ty " . 1 6 ,5 5 P ły ty , 1 7 .1 5 „ Z  D z ia ły ń sk ic h  
o s ta tn ia ' . 1 7 ,3 0 „ D ar n a ro d o w y 3 -M a ja . 1 7 ,4 5  
K o n e r t p o p o łu d n io w y . 1 9 ,2 5 P ły ty . 1 9 ,4 5 S łu ­
c h o w isk a . 2 0 ,1 5 K o n c e rt p o p u la rn y . 2 1 .3 5 K w a ­
d ran s l ite ra ck i. 2 1 ,5 0 R ec ita l E m an u e la F e u e r-  
m a n n a . 2 2 ,4 5  W ia d o m o śc i sp o rto w e . 2 3 .0 0  M u z y ­

k a  ta n ec z n a .

PONIEDZIAŁEK 2. 5. 32 r.

1 1 ,4 5 C o d z ie n n y P rz e g lą d P rasy P o lsk ie j. 
1 2 .1 0 P ły ty , 1 3 ,3 5 P ły ty . 1 4 ,4 5 P ły ty 1 5 ,2 5 O d ­
c z y t m a tu ra ln y . 1 5 ,4 5  K o m u n . C e n tr . B iu ra  H y d r. 
1 5 .5 0 O d cz y t m a tu ra lA y . 1 6 ,1 0 P ły ty . 1 6 ,2 0 L e k ­
c ja ję zy k a  f ran c u sk ieg o . 1 6 ,4 0 P ły ty . 1 7 ,1 0 „ C z te -  
ry  k o n s ty tu c je" . 1 7 ,3 5  M u z y k a lek k a . 1 9 ,1 5  W ia ­
d o m o śc i b ie żą ce ro ln ic z e . 1 9 ,3 0 W ia d o m o śc i 
sp o rto w e . 1 9 ,3 5 P ły ty . 1 9 ,4 5 P ra so w y D z ie n n ik  
R a d jo w y , 2 0 ,0 0  F e lje to n  m u z y c zn y . 2 0 ,1 5  O p e re t­
k a : „ S m o k  i d z ie w c iz y n a“ . 2 2 .1 5 F ę lje ta n P o g O -  
d a  ż y c ia" . 2 2 ,3 0  D o d a te k  d o  P ra s . D z ie ń . K a d jo -  

w y . 2 2 ,4 0 M u z y k a ta n e -zn a ,

WTOREK 3. 5. 32 r.

1 0 ,0 0 T ra n sm is ja N a b o że ń s tw a z K rak o w a .  
1 2  1 5 P o ra n ek S y m fo n ic iz n y . 1 4 ,0 0 P iln e ro b o ty .  
1 4  2 0  P ie śn i w  w y k . E u g e n ju sza M a ja . 1 4 ,3 5 S łu ­
c h o w isk o . 1 5 ,0 0 K o n c ert w  w y k . o rk , Ja n a R ó ­
ż e w ic z a , 1 5 ,5 5  S łu ch o w isk o  h is to ry c zn e  d la  d z ie ­
c i. 1 6 ,2 0 P ły ty . 1 6 ,4 0 O d cz y t: K o n s ty tu c ja 3 -g o  
M a ja . 1 6 ,5 5 P ły ty . 1 7 r1 5 Z u c h w als tw o  ro k u 1 8 2 2  
1 7 ,3 0 O d cz y t. 1 7 .4 5 K o n c e rt p o p o łu d n io w y . 
1 9 2 5 P ły ty . 1 9 ,4 5 T ran sm . S łu c h o w isk a . 2 0 ,1 5  
K o n c e rt p o p u la rn y , 2 1 ,5 5 F e lje to n . 2 2 ,1 0 P ń -śn i 
S t. M o n iu sz k i. 2 2 ,4 5  W ia d o m o śc i sp o rto w e , 2 3 ,0 0  

M u z y k a ta n ec z n a .

I —  A le ż d a j p a n  sp o k ó j, O a c k w o o d z ie —  d o d a ł d o -
! b ro d u sz n ie , tra c im y n a d a re m n ie c z a s . A ż d o te j c h w ili
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C lu b fo o t u s iln ie m n ie z a p e w n ia ł, ż e p o s tą p i z e  
u c z c iw ie , ż e p rz y rze c z e ń d o trz y m a . A le ją d re m  w szy s t­
k ic h je g o w y k rę tó w  b y ło p rz y p o m in a n ie , iż m a k a rty  
w  rę k u . U trz y m y w a ł, ż e ty lk o  o n  m o ż e w szy s tk ie g o  d o ­

p e łn ić , ż e w ięc  ty lk o  je m u  o so b iśc ie i je g o  s ło w o m  m o g ę  

u fa ć . e , .
P o d c z as te j ro z m o w y m in ę ło p ie rw sz e p o ł g o d z in y .

S p ro w ad z iłem  ro z m o w ę n a  T - - - -- — ।
m u , ż e o s ie b ie n ie m a m  o b a w  ż a d n y c h , a to li m u sz ę , 

M o n ik ę . P o w ie d z ia łe m  I p ó łg ło se m .-  -

- - - , . . . ,  • • . ■ • o liw o śc ią . —  P o w ie d z p a n , c z ek a m  ju ż z a d łu g o .
m ie ć p e w n o ść , z e  M o n ic e m c  s ię n ie s tan ie .  ' —  B ę d z ie to  trw a ło  k ilk a  d n i, z a n im  o b ie c z ęśc i p o -

C lu b fo o t z a p e w m a l m n je , z e p o d ty m  w z g lę d em  | ć d z i _  z a u w a ż y łe m  o d n ie c h ce n ia .

o b a w  n ie  p o trz e b u ję  m ie ć  ż a d n y c h . W  te j c h w ili, g y  _ . sz k o d z i ~ ~ te raz n a m  sp ie sz y ć s ię n ie
k u m e n t z n a jd z ie s ię w  je g o rę ce , w y d a ro z k az w y p u sz -  ■ 1
c ze n ia je j n a w o ln o ść . M o g ę b y ć św ia d k ie m  te g o  i p rz e - trz eD a ’ , . . • z io w ro g o .

k o n a ć s ię o w y d an iu  p rz e z n ie g o o d n o śn y c h p o le ce ń .
Z a p y ta łe m , ja k ie m o ż e in i d a ć g w a ra n c je , ż e m e b ę ­

d z ie z a trzy m a n a  w  d ro d ze z a g ran ic ę p rz e z n ik o g o .

C lu b fo o t s ta ł s ię c o k o lw ie k n ie sp o k o jn y .
P o w tó rz y ł, ż e je d y n ą p o rę k ą m o ż e b y ć , ja k w sz ę ­

d z ie , je g o s ło w o , p rz y  te rn sp o jrz a ł n a z e g a r .
P o w ró c iłe m  u m y ś ln ie d o d y sk u s ji n a te n te m a t.
C z u łe m , ż e m o je z a ch o w a n ie b y ło  n e rw o w e , ż e tra ­

c iłe m  z im n ą k re w . Z au w a ż y łe m , ż e C lu b fo o t m a p e w n ą  
sa ty sfa k c ję . P o w ie d z ia łe m  m u sz c z e rz e , ż e m a l ic h ą re ­
p u ta c ję , ż e m u  u w ie rz y ć tru d n o . N a to  ro z sm ia ł s ię c y ­

n ic z n ie i p rz y z n a ł, ż e ta k  m o ż e b y ć is to tn ie .
—  A le w  o s ta te c z n o śc i —  m ó w ił —  n ik t in n y  p a n u  

ż a d n e j g w a ran c ji d a ć  n ie m o ż e . —  O św ia d cz y ł to  w  to ­

n ie w y k lu c z a ją c y m  m o ż n o ść o p o n o w a n ia .

i . Z e g a r w y b ił g o d z in ę je d e n as tą .

w  rę k a ch . P rz ec ie ż p a n  n ie z e c h ce sz , a b y m  

p ie rw szy d z ie ń p o lo w a n ia w  ty m  ro k u . K o m u  

p a n  d a łe ś ó w  d o k u m e n t?
P rzy s tą p iłe m  d o  d ru g ieg o  p u n k tu . P o w ie d z ia łe m  m u , 

ż e m i s ta w ia b a rd z o tw a rd e w a ru n k i; C z u ję s ię je d n a ­
k o w o ż z w y c ię ż o n y i w a ru n k i n a jc ię ższ e p rz y ją ć m u ­

sz ę . T ru d n o ść sp ra w ia , ż e d o k u m e n t je s t n a d w ie c z ę ­

śc i p rz e c ię ty  i ż e a n i je d n e j c z ę śc i tu  n ie m a .
—  O z n a cz p a n  m ie jsc e , g d z ie je s t u k ry ty , a ja p a ­

n a d o te g o m ie jsc a z a p ro w a d z ę . P o tem  m i p a n d o k u ­

m e n t d o rę cz y sz .
—  D o k u m en ty n ie z n a jd u ją s ię b lisk o —  rz e k łe m

—  G d z ież w ię c są —  z a p y ta ł z w id o cz n ą n ie c ie r­

p liw o śc ią . —  P o w ie d z p a n , c z e k a m  ju ż z a d łu g o .

I z aśm ia ł s ię z ło w ro g o .

N ie m ia łe m  ju ż o d w a g i sp o jrz e ć n a z e g a r , p o n ie w a ż  
p rz ec z u w ałe m , ż e m  w z b u d z ił w  n im  p o d e jrz en ie . N ie  
w ie d z ia łe m  ju ż , c o  m ó w ić . C z y  z e g a r ju ż n ig d y  g o d z in y  

n ie w y b ije ?
—  A b y b y ć sz cz e ry , p a n ie d o k to rze , —  m ó w iłe m , 

ju ż g ło se m  d rż ą c y m  —  n ie m o g ę p o z o sta w ić h ra b in y  
b e z o p ie k i, z a n im  ra z em  u d a m y s ię n a m ie jsce , g d z ie  

d o k u m e n t u k ry ty . T y lk o w te d y m a m  p e w n o ść , iż je s t  

b e z p ie c z n a , g d y  b ę d z ie w  m e j b lisk o śc i.

—  C z e g ó ż w ięc p a n c h c esz ? —  z a p y ta ł w  to n ie  

o s try m .
—  P a n  p ó jd z ie sz i p o d e jm ie sz d o k u m e n ty  z m ie jsc a ,  

k tó re w a m  w sk a żę —  m ó w iłe m , ją k a ją c s ię , a p o te m ...

Z e g a r z a ch a rcz a ł i p o c z ą ł b ić .

Je sz c z e g o d z in ę ...

Ja k a ż p a n o w a ła c isz a w  c a ły m  d o m u . S ły sza łe m , ja k  

z eg a r ty k o ce . —  C z y  te ż m i se rc e b iło ? T ra c iłe m  p rz y ­
to m n o ść , w  g ło w ie c z u łem  p u s tk ę p rz e raż a ją c ą , g a rd ło  

śc isk a ła trw o g a .
—  Ju ż p rz esz ło d w ie g o d z in y tu tra c im y c z a s b e z ­

u ż y te cz n ie . M u sim y ra z sk o ń cz y ć . N a jw y ż szy c za s . O -  
s trze g a m  p a n a p o n o w n ie , a b y ś p a n z e m n ą n ie s tro ił  
ż a rtó w . S y tu a c ja je s t z u p e łn ie ja sn a . W szy s tk o z a le ży  
o d  p a n a . O d  p a n a z a w isło , c z y s tąd  h ra b in a R a c h w itz  
m a  o d je ch a ć  w o ln a lu b  c z y  m a s ta n ą ć p rz ed  są d em  w o ­
je n n y m . P a ń sk a p ro p o zy c ja n ie m a se n su . C h c ę b y ć d la  
p a n a sp raw ie d liw y . O b a j tu  z o s ta n iem y . P o s ta ra m  s ię  
o  to , a b y  o b ie c z ęśc i d o k u m e n tu  z o s ta ły p o d ję te , a sk o ro  
d o k u m e n t w  c a ło śc i b ę d ę m ia ł w  rę k u , w y p ra w ię h ra ­
b in ę z a g ra n ic ę . P o z w o lę , a b y je j to w a rz y szy ł je j a d m i­
n is tra to r , k tó ry g d y w ró c i, p o w ie p a n u , ż e w szy s tk o  

je s t w  p o rz ą d k u . 7  '
P o te m  w y c iąg n ą ł- rę k ę p o fo rm u la rz e te le g ra f ic z n e .
—  G d z ie z n a jd z ie m y  o b ie p o ło w y ? —  z a p y ta ł.

—  Je d n a je s t w  H o la n d ji —  w y b e łk o ta łe m .

S p o jrz a ł n a m n ie sz y b k o .
—  Ja k  p a n  śm ie sz  m n ie  ta k  o k ła m y w a ć ?
P rz e sta ł m ó w ić , g d y m i w  tw a rz sp o jrz a ł. f

D o s taw a łem  z a w ro tu . C a ła iz b a p o c z ę ła  z e m n ą  ta ń ­
c z y ć . W y tę ż a łe m  w szy s tk ie s iły , a b y n a d so b ą z a p an o ­
w a ć . C z u łem , ż e m i c ia ło w y p o w iad a p o s łu sz e ń stw o .

—  A c h ! —  z a w o ła ł —  to b y m o g ła b y ć p o łó w k a  

S e m lin a . A le to n ic n ie sz k o d z i, S c h m a lz m o ż e w z iąć  
m o je a u to i ją p rz y w ie ź ć . Ju tro m o ż e w ró c ić . D o k ą d  

m a p ó jść ?
—  D ru g a p o ło w a je s t w  B e rlin ie .
G ło s m i b rz m ia ł ta k  c u d z o , ja k b y  z e m n ie k to ś in n y  

p rz em a w ia ł.
—  T o  ju ż p ro stsz e —  m ó w ił C lu b fo o t. —  T e ra z z a  

d z ie s ięć m in u t p ie rw sz a . G d y  w y s lę te le g ra m , m o ż e b y c  

ta p o ło w a n a d e s ła n a o p ó łn o c y . Z a raz te le g ra m  w y sy ­
ła m . . . . — - i- —

(C ią g d a lszy n a s tą p i.) ;
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Tępienie pcheł ziemnych
Na różnych roślinach uprawnych po­

czynając od warzyw  i ogrodowizny i koń  
cząc siewkam i drzew leśnych występu­
ją pchełki ziem ne (Halticidae). Są to  
drobne chrząszczyki, czarne lub czarne 
z żółtem i prążkam i, lub wreszcie gra­
natowe albo rdzawe, W oczy rzuca się 
przedewszystkiem ich zdolność skakania 
za pom ocą tylnych nóg, które m ają m o­
cno zgrubiałe uda. Stąd też pochodzi ich  
nazwa —  pchełki, gdyż przypom inają 

swem skakaniem pchły.
Larwy pchełek są nieraz szkodliwe  

przez wydrążanie nasady źdźbła zbóż 
(pchełka zbożowa) albo też przyźowych  
brukwi, rzepaku, kalarepy itp. (pchełka  
kapuściana); z larw rozwijają się po  
przepoczwarczeniu się dorosłe pchełki, 
którem i się w  niniejszej noattce przeważ  

nie zajmujemy.

Dorosłe pchełki opadają nadziem ne 
części roślin i wygryzają w m iąższu li­
ści bądź wgłębienia (szkieletowanie) 
bądź (dziurawienie). Zrozum iałem , jest, 
że rośliny starsze, m ające więcej liści, 
m niej cierpią wskutek szkód, natom iast 
roślinki m łode a szczególnie m łode sa­
dzonki i siewki nieraz ulegają poważ­
nym uszkodzeniom i giną.

Stąd wniosek, że należy starać się 
wczesnym siewem i poparciem rośliny  
w  rozwoju  jak najwcześniej osiągnąć pe­
wien jej wzrost.

Jeżeli chcem y natomiast pchełki bez­
pośrednio zwalczać, m am y następujące 
środki do dyspozycji:

staniały wyi
Ceny wyrobów przem ysłowych po­

winny odpowiadać cenom uzyskiwanym  
przez rolników za płody rolne. Rolnik  
bowiem , sprzedając swe płody po nis­
kiej cenie, nie m oże kupować wyrobów  
przem ysłowych, a więc narzędzi gospo­
darczych, sprzętów dom owych, czy też 
ubrania po cenach wysokich, gdy popro- 
stu nie starczy m u pieniędzy. Niestety, 
od kilku lat w Polsce brak jest równo­
wagi m iędzy cenam i płodów rolnych a 
wyrobów przem ysłowych. W rezultacie 
rolnicy m usieli ograniczyć swe zakupy. 
W obec tego, że z rolnictwa żyje w Pol­
sce prawie ludności, ograniczenie za­
kupów przez nich m usiało zm niejszyć 
produkcję przem ysłową. Zm niejszenie 
wytwórczości przem ysłu spowodowało  
silny wzrost bezrobocia. W ten sposób  
w m iastach i ośrodkach przem ysłowych 
które są głównym i odbiorcam i płodów  
rolniczych, zm alała siła nabywcza lud- 
ści, to znaczy ludność m iejska ze swej 
strony ogranicza zakup artykułów rol­
niczych. Zm niejszenie zbytu artykułów  
rolnych w m iastach powoduje wzrost 
podaży, a więc słabą tendencję na ce­
ny. W idzim y zatem , że utrzym ywanie 
wysokich cen wyrobów przem ysłowych  
w stosunku do cen artykułów rolnych  
przyczynia się zarówno do dalszego spa­
dku cen płodów  rolnych, jak i do zm niej­
szenia produkcji przem ysłowej, do wzro­
stu bezrobocia. W ytwarza się w ten  
sposób  błędne koło gospodarcze, w któ- 
rem obrót wewnętrzny coraz bardziej 
m aleje, co pogłębia przesilenie gospo­
darcze.

Jedyną drogą wydobycia się z tych  
stosunków jest podwyższenie w m iarę 
m ożności cen produktów rolnych przy  
jednoczesnem obniżeniu cen produktów

1. Spryskiwanie ’ odwarem tytoniu, 
który się przyrządza jak następuje: pół 
kg. m achorki lub ogonków liściowych 

nalać 25 litram i wody na 3 dni-, poczem  
gotować przez 3 godziny. Płyn odcedzić 
i rozcieńczyć wodą w stosunku 2 i pół 
kg na 100 litrów wody. M ożna przed u- 
żywaniem  wysiagu dodać m ydła (ćwierć 

kg na 100 litrów  roztworu).

Pył tytoniowy, którym  m ożna osypy  • 
wać rośliny i ziem ię dookoła nich m oż­
na nabyć w  M onopolu Tytoniowym .

2. Chorągiewka lepowa. Kawałek de­
ski z rączką posm arować lepem gąsie- 
niczym  albo przybić do niej kawałek pa  • 
pieru na m uchy. Trzymając w pobliżu 
opadniętych roślinek deskę lepową, po­
trząsam y roślinkam i, wskutek czego  

pchełki wypłoszone skaczą i przylepia­
ją się na deskę. W  m iarę nalepiania się 
pchełek należy zm ienić papier' lub na  
nowo  sm arować deskę lepem . Zabieg  na­
leży powtarzać kilka razy dziennie w  

ciągu kilku dni.

3. W ykładanie m iędzy rzędam i roś­
lin trocin, napojonych  dziegciem  lub naf­
tą, tak, aby nie dotykały roślin. Następ­
nie płoszenie pchełek które, padając na 

trociny, trują się,

W każdym wypadku wystąpienia 
pchełek należy nadsyłać próbkę chrzą- 
szczyków  i rośliny uszkodzone do Stacji 
Ochrony iRoślin Pom orskiej Izby Rolni­

czej w Toruniu.

*oby żelazne
przem ysłowych. Rząd przy współpracy 
wszystkich organizacyj rolniczych od  
kilku już lat czyni wysiłki w kierunku  
podniesienia cen produktów rolnych. 
W ysiłki te dały dodatnie rezultaty. Ce­
ny zbóż podniosły się i to dość znacznie. 
Produkcja zbożowa w Polsce stała się 
opłacalną. Nadeszła więc obecnie pora  
obniżenia cen artykułów przem ysło ­
wych, aby zm niejszyć różnicę w  dalszym  
ciągu istniejącą m iędzy cenam i produk­
cji rolnej i przem ysłowej i w ten sposób  
ożywić stosunki gospodarcze w kraju. 
Przemysłowcy prowadzili dotychczas 
politykę obrony własnych interesów, nie 
zważając na całokształt gospodarstwa  
narodowego. Zaprzepaszczali nietylko  
interes ogólny, ale interes własny. Zor­
ganizowani w związkach swych, tak  
zwanych kartelach, dyktowali ceny  
swych wyrobów. Ceny te utrzym ywali 
na niezm ienionym poziom ie m im o na­
cisku innych warstw gospodarczych i 
m im o sam ego życia. Opierali się wszel­
kim próbom obniżenia tych cen i poro­
zum ienia z rolnictwem . Doprowadzili 
jednak tern swojem postępowaniem do  
tego, że większość zakładów  przem ysło­
wych groziło nieuchronne zamknięcie. 
Szczególnie trudna sytuacja wywiązała  

się w hutnictwie Żelaznem, dostai czają- 
cem , jeśli chodzi o rolnictwo, m aterjału  
na wszystkie narzędzia gospodarcze. Pod  
naciskiem tej konieczności właściciele 
hut żelaznych zgodzili się wreszcie na  
obniżenie cen żelaza. Zniżka jest m ała, 
gdyż wynosi tylko 10% , czyli dziesiątą 
część dotychczasowej ceny. Obnżka ta, 
choć niewielka, stanowi jednak pom yś­
lną zapowiedź, gdyż pociągnąć m oże za 
sobą dalsze zniżki w innych gałęziach 
przem ysłowych. Jest ona pierwszym  wy-

łom em w utrzym ywaniu wysokich i nie- 
zm ienianych cen przemysłowych.

Dla rolnictwa zniżka ta posiada dość 
duże znaczenie, »gdyż m usi pociągnąć za 
sobą obniżkę cen narzędzi gospodar­

czych. To też rolnicy we własnym in­
teresie, jak i w  interesie całego kraju po  
winni przy zakupywaniu narzędzi rolni­
czych żądać zm niejszenia cen o 10% tak  

jak została obniżona cena żelaza. Gdy  
zgodnie wszyscy rolnicy żądać będą  
zniżki cen artykułów przem ysłowych i 
kupować tylko artykuły, które będą ta­
nieć, zniżka m usi objąć kraj i cały prze­
m ysł, a wten sposób nastąpi wreszcie 
równowaga m iędzy cenami artykułów  
rolnych i przem ysłowych, co wyjdzie na 
korzyść i rolnictwu i przem ysłowi, a i 

handel również na tern zarobi.

(Sprawy em igracyjne

WIADOMOŚCI DLA EMIGRUJĄCYCH

Konsulat am erykański, przy udziela­
niu wiz em igrantom , bada stan m ajątko­
wy osoby wzywającej, zam ieszkałej w  
Stanach Zjednoczonych. Od wysokości 
złożonej gwarancji, pouczającej, że przy­
bysz do Am eryki będzie m iał zapewnio­
ne całkowite utrzym anie i nie będzie 
ciężarem  dla Państwa, zależne jest uzy­
skanie wizy am erykańskiej. W  związku  
z tem Syndykat Em igracyjny zawiada­
m ia, że em igranci, zam ierzający wyje­
chać do krewnych do Stanów Zjedno­
czonych, winni niezwłocznie porozu ­
m ieć się z krewnym i w celu wyrobienia  
i przesłania do konsulatu am erykań­
skiego listów  gwarancyjnych tj. zaświad­

czeń z banków am erykańskich, stwier­
dzających wysokość złożonych oszczęd­

ności oraz zaświadczeń od pracodawcy, 
podających wysokość zarobków. Żony, 
dzieci i rodzice obywateli am erykań­
skich oraz m ężowie obywatelek am ery­
kańskich, m uszą również okazać w kon  • 
sulacie am erykańskim listy gwarancyjne  
od siwych najbliższych członków rodzi­
ny, zam ieszkałych w  Stanach Zjednoczo  
nych Am eryki Północnej. Listy gwaran ­
cyjne m ogą być wysyłane bezpośrednio 
z Am eryki do konsulatu am erykańskie­
go lub też pod adresem em igranta. Em i­
granci, zam ierzający wyjechać do Sta­

nów Zjednoczonych, winni przed rozpo­
częciem  starań o wyjazd, zwrócić się do  
Centrali Syndykatu  Em igracyjnego, W ar 
szawa (M arszałkowska 124) lub placó­
wek prowincjonalnych, gdzie zostaną 
bezpłatnie poinform owani o warunkach  
wyjazdu i wym aganych form alnościach.

Syndykat Em igracyjny podaje do wia 
dom ości, że najbliższe transporty em i­
grantów do Stanów Zjednoczonych T- 
wa Linja Gdynia Am eryka na okręt „Pu­
łaski” odchodzą z W arszawy dn. 23. bm . 
z Gdyni dn. 28 kwietnia r. b, W  związku  
z tem wszyscy posiadacze wiz am ery­
kańskich, zam ierzający wyjechać tym  
transportem do Stanów Zjednoczonych  
Am . Półn., winni niezwłocznie zgłosić  
się do Centrali Syndykatu Em igracyjne­
go w W arszawie (M arszałkowska 124) 
lub Oddziałów i Agentur na prowincji 
w celu załatwienia ostatecznych form al­
ności wyjazdowych. Ze względu na to, 
że następny okręt „Kościuszko z tran­
sportem em igrantów odpłynie z Gdyni 
dn. 11 m aja, em igranci, którym w tym  
czasie upływa term in ważności wizy a­

m erykańskiej, winni we własnym inte­
resie wyjechać najbliższym transportem  
aby uniknąć przeterm inowania się wiz. 
Placówki Syndykatu Em igracyjnego wy­
dają em igrantom , udającym się z tran­
sportem do W arszawy, zaświadczenia  
na zniżkowe bilety kolejowe do Gdań­
ska i Gdyni oraz na ulgowy przewóz ba­

gażu.

Do Meksyku i Kuby.

Syndykat Em igracyjny zawiadam ia, 
że osoby, udające się do M eksyku lub  
Kuby m uszą posiadać oprócz affidavitu  
i karty okrętowej —  gotówkę na pokaz 
albo dowód ze złożonej gwarancji w  M e­
ksyku lub Kubie przez wzywających. 
Przypom inam y, że od osób, wyjeżdżają­
cych do Kuby, wym agana jest sum a po­

kazowa w  wysokości doi. 200 od osoby, 
a od em igrantów do M eksyku — doi. 
100, (a nie doi. 200, jak było podane). 
Bliższych inform acyj o wym aganych for­
m alnościach wyjazdowych do Kuby i 
M eksyku udziela zupełnie bezpłatnie  
Centrala Syndykatu Em igracyjnego (M ar 
szałkowska 124( lub Oddziały i Agentu­

ry na prowincji.

ZNACZNE ZMNIEJSZENIE EMIGRA­
CJI DO ARGENTYNY.

Buenos Aires, (Pat.) Główna Dyrek­
cja Urzędu Em igracyjnego w  Buenos Ai­
res ogłasza, że Em igracja do Argentyny  
w pierwszych dwóch m iesiącach roku  
bieżącego wykazuje znaczne zm niejsze­
nie w porównaniu z tym samym okre­
sem czasu roku ubiegłego. Podczas gdy  
w styczniu i lutym 1931 -go roku przy­
było do Argentyny ogółem 18.035 Em i­
grantów, w roku bieżącym , w tym sa­
m ym okresie czasu, przybyło zaledwie 
4.844, to znaczy o 13.191 m niej.

Zm niejszyła się również ilość pasaże­
rów 1 -szej klasy, wynosiła bowiem w  
dwóch pierwszych m iesiącach roku bie­
żącego 860 osób, czyli i 447 m niej aniże­
li w  tym  samym czasie w  roku 1931.

Z ogólnej ilości 4.844 Em igrantów, 
4.548 przybyło z Europy, reszta z innych  
krajów.

Ilość Em igrantów, przybyłych Ar­
gentyny z Europy w  pierwszych dwóch  
m iesiącach  roku 1931 -go wynosiła 17.367  

osób.

Czy warto uprawiać 
bryczką — grypą

(GRYKĘ),

Prócz doskonałej i bardzo posilnej 
kaszy z uprawy gryki czerpie rolnik ko­
rzyści innego jeszcze rodzaju. Gryka 
właściwa uprawiana i zasiana jest dos­
konałym środkiem wyniszczenia chwa­
stów  i wyczyszczenia w ten sposób roli. 
Przedewszystkiem rolnik m usi pam iętać  
o tem , że gryka nie znosi zim na. Pod gry  
kę uprawa powinna być wykonana je 
sienią; najlepsze stanowisko po niezbyt 
udanych ozim inach. Na zimę orka bez  
bron. W iosną włóczydło, brony, drapa­
cze i przygotowanie do siewu. Sieje się 
w pierwszych dniach m aja. Gryka po­
siada zdolność wykorzystania zapasów  
pokarm owych nawet ze związków m ało  
rozpuszczalnych gleby. Cechą charakte­
rystyczną rozwoju gryki jest to, że kwit 
nie nierównom iernie i nie dojrzewa tak  
równom iernie — • jak inne rośliny. Naj­
silniej reaguje gryka na nawożenie pota­
sem (szczególnie przy siewie na ziarno). 
O ile zaś siejemy grykę dla wyniszcze­
nia chwastów, to przyda się dawka o- 
bom ika (20 fur na m órg 300  prętowy.)

Gryka wtedy rozwija się silnie i 
swym rozwojem uniemożliwia chwa­
stom rozwój. Rolnik pam iętać m usi, że 
gryka stosunkowo silnie wyczerpuje gle­
bę. Pewna zawartość lub dodatek wap­
na (na jesień), oraz wiosną przy uprawie  
na ziarno dodatek  fosforu bardzo podno ­
si plon gryki. Przy uprawie rzędowej 
wychodzi gryki od 50 do 80 kg. na ha, 
czyli 30 do 50 kg. na m órg. Przykrycie  
za głębokiego gryka nie znosi. Przystę­
pować do zbioru trzeba, gdy pierwsze 
ziarna są już dojrzałe; grykę pozostawia  

się na pokosach 1 do 3 dni. Plony sięgają 
do 17 q z m orga; przy ziarnie pośledniem  

są znacznie niższe.
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RZECZY CIEKAWE

Tv&rze bez zmarszczek...
5 . In n i zn o w u (? ) zb y tn io o k azy w a li 

sw o je  an ty p a tje i d la teg o  w y słan o  ich  n a  
S y b e rję .

6 . Je szcze in n i p o p e łn ili sam o b ó js t­
w o . T y ch  m u sia ło  b y ć  d o ść w iele . B o  w  
ty m  k ra ju , w  k tó ry m  śc ian y w y tap e to -  
w an e są s ta ty s ty k am i, jed y n ie s ta ty s ty ­
k a sam o b ó js tw  trzy m an a je s t w  ta jem ­
n icy . S zp ita le m ają su ro w o w zb ro n io n e  
d aw an ie jak ich k o lw iek  w  te j d z ied z in ie  
in fo rm acy j.

B o w S o w ietach w szy scy p e łn i są  
ró żo w y ch n ad z ie i. N iem a z ro zp aczo ­

n y ch .
N iek tó rzy ... in n i je szcze  in n i... n ie  za ­

d aw ala ło  m n ie to  w  zu p e łn o śc i.
(P o d d aw a łem  w ięc  w  ro zm o w ie :
—  M ło d a k rew , to św ie tn a p o d s ta ­

w a d la ’n o w y ch rząd ó w ; lep ie j je s t d la  . o. 7_ ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _
w as, g d y  zu ży te za s ta reg o reż im u s iły  • n ie jszy , sp ry tn ie jszy  i o b ro tn ie jszy o d  
zas tęp u jec ie n o w em i C zy  tak ?  |lw a .

W y b itn y p o w ieśc io p isa rz i d z ien n i­
k a rz p a ry sk i L o u is-C h a rle s R o g er d ru ­
k u je w  ty g o d n ik u  „G rin g o ire " sw e n ie ­
zm ie rn ie in te resu jące w rażen ia z p o b y ­
tu  w  M o sk w ie .

N ajs iln ie j u d e rzy ł g o w  tem  m ieśc ie  
zas tra sza jący b rak lu d z i s ta rszy ch .

O to co  p isze o  ty m  n iezw y k ły m  fak ­
c ie .

„W ró c iłem  d o  d o m u o 9 -e j w ieczo ­
rem , p rzeb ieg łszy  3 7 u lic i b u lw aró w , 
s ied em  p lacó w , jad ąc d w a razy  au to b u ­
sem  i trzy  razy tram w ajem , z jad łszy o -  
b iad  w  jed n y m  h o te lu , a  k o lac ję w  d ru ­
g im . W  su m ie sp o tk a łem  k o ło 5 -c iu  d o  
6 -c iu  ty s ięcy  m ieszk ań có w  M o sk w y ,

N a ty ch p ięć (p o w ied zm y p ięć ) ty ­
s ięcy  lu d z i b y ło 1 0 8 —  ty ch  p o liczy łem  
d o k ład n ie  —  1 0 8 , k tó rzy  m ieli p o n ad  4 0  
la t.

Z a liczam  d o ty ch 1 0 8 -m iu i 3 5 s tar­
có w , źeb rzący ch  p o d  m u rem  i 1 2 k o b ie t 
n a trę tn ie sp rzed a jący ch zap a łk i.

P o zo s ta je je szcze 6 7 p ięćd z ie sięc io - 
la tk ó w  i cz te rd z ie s to la tk ó w  (4 2 k o b ie ty  
i 2 5 m ężczy zn ), w śró d k tó ry ch  je s t d y ­
rek to r m eg o  h o te lu , p o d o b n y  d o  L en in a  
i p o rtje r , z b ro d ą i m an ie ram i d aw n eg o  
reż im u .

6 7 ! N o , d o b rze a le co  s ię s ta ło  z re ­
sz tą?

W y p y ty w a łem  o to  w szy stk ich  u rzę ­
d n ik ó w , k tó rzy p rzy jm o w a li m n ie o fic ­
ja ln ie ; to w arzy szó w ,  k tó rzy  s ta li s ię m y ­
m i p rzy jac ió łm i, i k o b ie ty k tó re s ta ły  
s ię m em i p rzy jac ió łk am i je ś li n ie p o lity -  
czn em i, to  w  k ażd y m  raz ie ... szczerem i.

Z o d p o w ied z i ich  w y n ik a ło :
1 . W ielu  m ężczy zn , k tó rzy  w  r . 1 9 1 4  

m ieli la t 2 0 , zg in ę ło n a w o jn ie .
2 . W ie le o só b zg in ę ło w  czas ie re ­

w o lu c ji.

.3 , W iele o só b  zg in ę ło  w  czas ie d w u  
w ie lk ich g ło d ó w  w  S o w ie tach .

4 , N iek tó rzy  (? ) n ie  lu b ili n o w y ch  rzą  
d ó w  i w y em ig ro w a li.

O d p o w iad ają  m i:
O czy w iśc ie ! N ie m ie liśm y , co p raw ­

d a , zam ia ru  „ lik w id o w an ia" s ta ry ch  k la s  
a le o n e p rzy  n a jlep sze j w o li c iąży ły  n a ­
szem u  p ęd o w i n ap rzó d ...

N aszą  n ad z ie ję  u m ieszczam y  p rzed e ­
w szy s tk iem  n ie w  te j m ło d z ieży , a le w  
d z iec iach , w y k arm io n y ch  b o lszew ick iem  
m lek iem .

N ie w ied zą o n e n ic o p rzesz ło śc i,

w ięc m o g ą lep ie j zap ew n ić n am  p rzy ­
sz ło ść .

,,L ik w id o w ać", to zn aczy u n ice s t­
w iać , u su w ać  raz  n a  zaw sze , ,,Z lik w id o ­
w an o " k ap ita lizm , k u łak ó w (b o g aty ch  
w łaśc ic ie li z iem sk ich ) ro d z in ę cesarsk ą .. 

S ta re k la sy w ciąg n ię te w  o d m ę ty  
rew o lu c ji, tra c iły g ru n t p o d n o g am i i 
m o żn a  je  b y ło  w y ło w ić a le p o co ? W ięc , 
p o sz ły  n a d n o ,

„Z lik w id o w a ły s ię sam e ...

W ięc  ju ż  p rzes ta łem  s ię d z iw ić tem u  
że  w  n o w e j R o sji sp o tk a łem  jed y n ie  tw a ­
rze  b ez zm arszczek .

Bto ehce niech wierzy...
(R zy m sk i cesarz  K alig u la o żen ił s ię ... 

z k s ięży cem . W  o b łęd n e j b o w iem  za ro ­
zu m ia ło śc i sw o je j u w aża ł, że n iem a n a  
św iec ie  k o b ie ty , k tó rab y  b y ła  g o d n a  s tać  
s ię jeg o m ałżo n k ą .

K ró lem  zw ie rzą t je s t fak ty czn ie ty ­
g ry s . Je s t o n  s iln ie jszy , w ięk szy , o d w aż*

Z obecnych teatrów
OKULTYZM NA SCENIE.

T em at ten trak to w an y b y w a ł p ie r­
w ej w  te a trze p rzew ażn ie sa ty ry czn ie .  
G ło śn y m  b y ł zw łaszcza u tw ó r T o łs to ­
ja , k tó ry m o d e s to lik ó w w iru jący ch  
p ię tn o w ał, jak o zw y ro d n ia łe „O w o ce  
o św ia ty " ( ty tu ł k o m ed ji) , W  m ia rę jed ­
n ak , jak o k u ty zm  s taw a ł s ię p rzed m io - 
tm e  b ad ań  n au k o w y ch , zm ien iło  s ię w o ­
b ec n ieg o  s tan o w isk o b e le s try k i. P o m i­
jam y sz tu k i scen iczn e , ch ę tn ie o b ecn ie  
g ran e , k tó re  ś ro d k i o k u ty s ty czn e  zap rzę  
g a ją w  s łu żb ę an eg d o ty d e tek ty w iczn o - 
k ry m in a ln e j, (n p . V eile r: „F o te l N r. 1 3 ") 
Z asłu g u ją n a to m iast n a u w ag ę u tw o ry  
d w u w y b itn y ch  p o e tó w : d e C u re la i 
C h esterto n a .

W  in te rp re tac ji z jaw isk  o k u lty s ty cz ­
n y ch ro z ró żn iam y  d w a zasad n icze k ie ­
ru n k i: an im izm u i sp iry ty zm . P ie rw szy

Mój mąż... moja żona.,
czy li k rzy że w  s tan ie  m ałżeń sk im .

Jed n em i z  n a jc ięż szy ch  k rzy żó w  s ta ­
n u  m ałżeń sk ieg o są  n iezg o d a i n iep o k ó j  
w  d o m u .

M iło ść o s ład za w sze lk ie c ierp ien ia ,  
zg o d a u lg ę p rzy n o si w  k ło p o tach  i sm u ­
tk ach , .. w szy s tk ie n ie szczęśc ia i tru d y  
zn o szo n e w sp ó ln ie , tra cą  p o ło w ę sw eg o  
c ięża ru .

A le  n iek tó rzy  m ałżo n k o w ie ten w ła  - 
śn ie b łąd  p o p e łn ia ją , że d o  k rzy żó w , ja ­
k ie s tan  m ałżeń sk i n a b a rk i im  w k ład a , 
d o d a ją sam i n o w e i c ięż sze m o że p rzez  
n iezg o d ę  i k łó tn ie . Ż e czasem  p o m ięd zy  
m ałżo n k am i p rzy k re p ad n ie s ło w o , n a ­
w et p o m ięd zy tak im i, k tó rzy szczęśli­
w ie i p rzyk ład n ie  ży ją z so b ą , tem u  n ik t  
s ię n ie d z iw i, b o lu d z ie św ię ty m i n ie są  
i ła tw o  s ię g n iew em  u n o szą , a le g d z ie  
c iąg łe k łó tn ie i n iezg o d a , tam  p raw d z i­
w e p iek ło  je s t ju ż n a  z iem i! Jak ą  m ęk ą  
m u si b y ć d la o b o jg a m ałżo n k ó w  m y śl, 
że la ta  ca łe  —  ży c ia ca łe  m u szą  sp ęd z ić  
w  ty ch  c iężk ich , o k ro p n y ch  w aru n k ach .

A  p rzec ież  sam i so b ie w in n i.
L ecz g o ry cz  i ża l w zajem n y  n ie je s t 

jed y n em  z łem , jak ie z n iezg o d y  w  m ał­
żeń s tw ie w y p ły w a .

P rzy k ład d la d z iec i w p ro s t je s t zg u ­
b n y , b o  n a jak ich  lu d z i m o g ą w y ro sn ąć  
d z iec i, b ęd ące c iąg ły m i św iad k am i n ie ­
zg o d y ro d z icó w ? Ż e tak ich  ro d z icó w  a -  
P 1 k o ch ać , an i szan o w ać n ie m o g ą , to  
Iasn e , lecz g o rszem  jeszc Z e je st to , że  

p rzy zw y cza jo n e d o s łu ch an ia zaw sze

. 7 . , 's ló w  i o s try ch w y m ó w ek , sa -  
m e p o zm ej tak  p o s tęp u ją !

rk ° i?*  • • to  '4 rzecb  —  i tak im  g rze -  
° -ra p a jn n ^ez 'śo d n i m ałżo n k o w ie  

co d z ien n ie  P . B o g a! Z  n iezg o d y  p o w sta je  
n ieu fn o ść i p o d e jrzen ie , i tk  z jed n eg o  

z łeg o w y n ik a ją  zaw sze d w a lu b trzy
C zem u n ie  p o w ied z ieć so b ie w szy st­

k ieg o  szcze rze , o tw arc ie , b ez g n iew u , j 
b ez g o ry czy  i w y rzu tó w , b ez u szczv n li- 
w y ch  u w ag  i d o c in k ó w . P rzec ież  o w ic - 

e p rzy jem n ie j je s t m ó w ić z k im ś sp o -

■ k o jn ie , łag o d n ie , n iż k rzy czeć i k łó c ić  
j s ię o b y le d ro b n o s tk ę ! P rzed ew szy s t­

k iem  trz eb a o ro zm a ity ch sp raw ach w  
, s to so w n y m  m ó w ić czasie , i n ie zaczy - 
■ n ać n ig d y n iep rzy jem n y ch sp raw , g d y  
r d ru g a  s tro n a  m ałżo n k ó w  w  z ły m  je s t h u -  
। m o rze .

W ie le  je s t c iężk ich k rzy żó w  w  m ał­
żeń stw ie i n ie raz s ły szeć m o żn a żo n y , 
u sk a rża jące s ię z p łaczem  n a  m ężó w .

tak  p rzy k ry m  d la  m n ie , że n ig d y  n ie u -  
s ły szę o d n ieg o u p rze jm eg o s ło w a . N a 
w szy s tk o , co m ó w ię , o d p o w iad a ze z ło ­
śc ią , a  n a  łzy  i sm u tek  m ó j zu p e łn ie  je s t 
o b o ję tn y ,

—  M o ja  żo n a  —  sk a rży  s ię  n a to m ias t 
m ąż —  je s t len iw ą  i p raco w ać n ie ch ce  
—  w  izb ie b ru d n o , d z iec i n ieu m y te i 
n ieu czesan e , jed zen ie  n ig d y  n a czas n ie  
g o to w e ...

W  ty ch  d o m ach  je s t p iek ło .
P ie rw szą  zasad ą i p ie rw szy m  w aru n ­

k iem  szczęś liw eg o p o ży c ia je s t m iło ść  
w za jem n a  m ałżo n k ó w .

„M ężo w ie , m iłu jc ie żo n y w asze , ja ­
k o C h ry s tu s K o śció ł sw ó j u m iło w ał, a  
w y , żo n y , b ąd źc ie  w e  w szy stk iem  m ężo m  
p o d leg łe ,

„Z n o śc ie w sp ó ln ie w szy stk ie c ięża ry  
p o d z ie la jc ie i tro sk i w asze  i b ąd źc ie w y ­
ro zu m ia ły m i d la w aszy ch b łęd ó w  i u -  
ło m n o śc i" .

G d z ie m ałżo n k o w ie te p rzy k azan ia  
w y p ełn ia ją , tam  k w itn ie zg o d a i szczę ­
śc ie .

A le g d y b y  p o m im o w szy s tk ieg o  B ó g  
zes ła ł n a m ałżo n k ó w  k rzy że zb y t c ięż ­
k ie , w ted y p o w in n i zw ró c ić o czy n a  
k rzy że Jezu sa i M atk i Jeg o ! P o w in n i 
w zy w ać  Ich  p o m o cy  św ię te j, a C h ry s tu s  
i M atk a B o ża n ie o p u szczą ich w  c ier ­
p ien iu .

tłu m aczy  je w p ły w em  p sy ch ik i o só b o -  
b ecn y ch , d ru g i in terw en jcą d u sz  o só b  
zm arły ch . D y sk u s ja  ty ch  d w u  k ie ru n k ó w  
za jm u je s ię w łaśn ie  o s ta tn i d ram at F rań  
ę io s d e C u re la : „B u rza m isty czn a",

iC u re l ju ż  u m arł. S tan o w isk o  jeg o  je s t 
an ty -sp iry ty s ty czn e . Je s t ew o lu c jo n is tą  
i fen o m en y „ ta jem n e" — p rzy p isu je  
p rzed ew szy stk iem  w p ły w o m  p rzo d k ó w ,  

: n ag ro d m ad zo n y ch w p o św iad o m o śc i 
' (d z ied z iczn o śc i) . A le te j o p in ji n ie n a ­

rzu ca C u re l w id zo w i. P rzec iw n ie , zes ta ­
w ia  a rg u m en ty  o b u  s tro n  i p o zo s taw ia ­
ją c k w estję o tw artą , o d d a je ro z s trzy g ­
n ięc ie w id zo w i.

iC iek aw em  je s t te ż tu  p o w iązan ie te  
m atu o k u lty sty czn eg o z d o m n iem an ą  
zd rad ą m ałżeń sk ą . Ż o n a , w raca jąc ze  
sch ad zk i, za trzy m an a zo s ta je w  d ro d ze  
u lew n ą b u rzą (rzecz d z ie je s ię n a w si). 
U d a je s ię je j d o s tać n iep o s trzeżen ie d o  
sw eg o p o k o ju , a le o d g ło s zam y k an e j 
b ram y  o b u d z ił w  m ężu  p o d e jrzen ie . Z a ­
z ięb iw szy s ię w  czas ie te j b u rzy , żo n a  
u m ie ra . M ąż c ierp i b a rdzo , czy n iąc so ­
b ie  w y rzu ty , że  zab ił je  sw em i p o d e jrze ­
n iam i, W  ty m  s tan ie p o d n iecen ia , w  
ro czn icę je j śm ie rc i, k ied y sza le jąca  
zn ó w  b u rza p o d m y ła je j tru m n ę i trz e ­
b a ją p rzen ieść id o k ap licy , m ąż czu w a ­
ją c w  k ap licy  w  n o cy , ro zm aw ia z je j 
z jaw ą i o trzy m u je p rzeb aczen ie .

W  ak c ji te j, p e łn e j g o rzk ie j iro n ji, 
(p o s iad aczem ca łe j p raw d y (o żo n ie i

K ru czo -czarn y  te r je s t o jcem  k ilk u ­
se t ro zm a ity ch b a rw n y ch  fa rb .

S ły n n y  k o m p o zy to r Jan S eb as tjan  
B ach p o ch o d z ił z ro d z in y w y ją tk o w o  
u ta len to w an e j p o d w zg lęd em  m u zy cz ­
n y m , g d y ż w  c iąg u 1 1 g en e rac ji ró d  ten  
m iał aż 2 3  n iep rzec ię tn y ch  m u zy k ó w .

R ek in -h aja , sk ład a  ja ja , k tó ry ch  d łu ­
g o ść d ch o d z i id o 2 2 ,5 cm .

W  k o śc ie le W estm in ste rsk im  w  L o n ­
d y n ie zn a jd u je s ię n a jo ry g in a ln ie jszy  
ch y b a n a św iec ie g ro b o w iec i p o m n ik  
ró w n o cześn ie .

N a m ały m  m arm u ro w y m  p o s tu m en ­
c ie s to ją tu ... d w ie m alu tk ie , tru m ien k i. 
A  w  n ich  le żą ... b ia łe sam iczk i k o rn ik a  
d rzew n eg o i b ru n a tn y sam iec , k o rn ik .

H is to rja ich  je s t n iezw y k ła .

P ew n eg o  razu , sp o s trzeżo n o , że  k o r ­
n ik i zaczy n a ją z jad ać d rzew o w  k a te ­
d rze W estm in s te rsk ie j. —  D o w ied z ia ł 
s ię  o  te rn  k ró l. —  K ated ra  W estm in s te r-  
sk a  je s t p rzec ież  p e rłą  w  trad y c ji an g ie l­
sk ie j. W y d a ł p o lecen ie ażeb y  za w sze l­
k ą  cen ę  zn iszczy ć  k o m ik a . Ł a tw o  to  p o ­
w ied z ieć , a le tru d n ie j w y k o n ać . O śm  la t 
trw a ła w alk a cz ło w iek a z k o rn ik iem .  

B y t k a ted ry  w y d aw a ł s ię w  ty m  czas ie , 
m o cn o  zag ro żo n y . R az p o k azy w a ł s ię  
k o rn ik w  ram ach o k ien n y ch , d ru g i raz  
w  b ram ie w ch o id o iw ej, to  zn o w u ź w  s ta l­
la ch rzeźb io n y ch . P o o śm iu la tach zo ­
s ta ł z tru d em  p o k o n an y . W ó w czas  u rzą ­
d zo n o  o s ta tn ie j p a rze k o m ik ó w  u ro czy ­
s ty  p o g rzeb . P o ch o w an o je w  tru m ien ­
k ach  m in ja tu ro w y ch , o k tó ry ch  w sp o m i­
n a liśm y  w y żej. W  p o g rzeb ie  w zią ł u d z ia ł 
k ró l, k ró lo w a , d w ó r ca ły .

—  M ó j m ąż —  m ó w i jed n a —  je s t 1 p  ą . • j* "  . • '. ?  . , y . |o , e 1 
n rzv k rv m  d k J „k p o d św iad o m o śc i m ęża ) je s t s ta ry  lek a rz

rezo n e r, g ło s ic ie l o p in ji C u re la . A le  
i m ąż b ro n i ró w n ie w y m o w n ie sw o je j  
o p in ji —  i czasem w y da je s ię , że m a  
rac ję ...

In n y ca łk iem ch a rak te r m a jed y n y  
u tw ó r d ram aty czn y  G . K . C h este rto n a  
„M ag ja" . W y b itn y  p oe ta , sam  k a to lik  
( i p rzy jac ie l P o ls ik i) d a je p rzek ró j sp o ­
łe czeń s tw a  an g ie lsk ieg o w  trzech  p o s ta  
c iach : p as to r (d z ia łacz ch rześc ija risk o - 
sp o łeczn y ), lek a rz (ag n o s ty k ) i k s iążę  
( lite ra t, w  rzeczach  w ia ry  in d y fe ren tn y ) 

W o b ec ty ch trz ech  lu d z i s ta rszeg o w ik ­
to riań sk ieg o  p o k o len ia  s to i n a  tro je  m ło ­
d y ch lu d z i, m ięd zy k tó ry m i ro zg ry w a 
s ię trag ed ja : p a ra w y ch o w an k ó w  k s ię ­
c ia (ro d zeń stw o , b ra t i s io stra ) i —  „m ą  
g ik " , p o an g ie lsk u „a co n ju rer" ) . T eg o  
b a rd zo  zd o ln eg o „p ro fe so ra  m ag ji" sp ro  
w ad z ił w łaśn ie k s iążę  z  L o n d y n u  (rzecz  
d z ie je s ię w  o k o licy  p o d g ó rsk ie j A n g lji 
w  p a łacu k s ięc ia) , ab y w y ró w n ać sp ó r  
m ięd zy p o g ląd am i ro d zeń stw a : b ra t, 
k tó ry  w ró c ił z A m ery k i, jak o u k o ń czo ­
n y  b u s in essm an , u w aża p o za in te re sem  
w szy s tk o in n e za n ie rzeczo w e g łu p s t­
w o , a s io stra , d u sza  a rty sty czn a Ir lan d - 
k a , sk ło n n a d o zab o b o n u , „w ie rzy w e  
w szy s tk o " . 'O tó ż k s iążę k tó ry je s t u o ­
so b ien iem b ezp ło d n eg o k o m p ro m isu , 
ch ce , ab y sz tu czk i m ag ik a p rzek o n a ły  
b ra ta , że is tn ie je co ś p o za p ien iąd zm i, 
a  s io s trę , iż rzek o m y  cu d  m o że te ż b y ć  
czasem  sz tu czk ą  z ręczn o śc i.

Wply ultrafioletowych 
promieni na jad węża

Z ab ó jcze d z ia łan ie p ro m ien i u ltra fi­
o le to w y ch n a za razk i ch o ro b o tw ó rcze  
n asu n ęło u czo n y m  m y śl, czy b y s ię n ie  
d a ło le czy ć u k ąszo n y ch  p rzez w ęży  p a ­
c jen tó w  n aśw ie tlan iem . B ad an iem  teg o  
p ro jek tu  za ją ł s ię In s ty tu t P as teu ra w  
P ary żu , o k aza ło  s ię  jed n ak , że  p ro m ien ie  
u ltra fio le to w e zam iast n iszczy ć s iłę ja ­
d u , w zm acn ia ją ję i to  iu ż  p o  p ó łg o d zin - 
n em  n aśw ie tlan iu . Z w ierzę ta d o św iad ­
czaln e g in ę ły p o o trzy m an iu  tak ie j in - 
jek c ji o  w iele p ręd ze j, n iż p o in jek c ji z  
jad u  n ien aśw ie tlan eg o , p rzy czem  szcze ­
p ien ie  o ch ro n n e  n ic  p raw ie  n ie  p o m o g ło .

Z  p o w y ższy ch b ad ań w id z im y , że  
ch ło p i m ają s łu szn o ść , u w aża jąc w ęże  
p o ln e za b a rd z ie j jad o w ite , n iż le śn e -, 
g d y ż  p o ln e , ży jąc  n a  o d k ry ty ch  p rzes trze  
n iach , w ięce j są w y staw io n e  n a d z ia ła ­
n ie p ro m ien i u ltra fio le to w y ch , k tó re  
w zm acn ia ją  s iłę ich  tru c izn y .

D zieje s ię co ś ca łk iem  p rzez k s ięc ia  
n iep rzew id z ian eg o . M ag ik , k tó ry n ie  
je st o szu s tem , le cz  zu b o ża ły m  in te lig en ­
tem , i u p raw ia  sw o je  rzem io s ło  d la ch le -  
b a , zak o ch a ł s ię w  w y ch o w an icy k s ię ­
c ia . D la n ie j, w  czas ie ek sp e ry m en tu , 
co raz n a ta rczy w ie j k o n tro lo w an y p rzez  
b ra ta , ak tem w ia ry  w iąże  s ię z s iłam i  
n ad p rzy ro d zo n em i, i w y w o łu je z jaw isk o  
o w iele p rzek racza jące g ran ice p u s teg o  
p re s tid ig ita to rs tw a (g a śn ien ie o d d a lo ­
n e j cze rw o n e j la ta rn i) . B ra t p o d w p ły ­
w em  w strzą su sza le je , a s io stra o d d a  
ręk ę o b cem u m ag ik o w i, i o d e jd z ie z  
n im .
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Miesiąc aresztu za 
obrazą policjanta
T u te js z y  S ą d  sk a z a ł Ju lja n ę M o ra ń -  

sk ą z W ą b rz e ź n a  n a m ie s ią c a re sz tu  
b e z z a m ia n y  n a  g rz y w n ę , z a  o b ra z ę  p o ­
l ic ja n ta w y k o n u ją c e g o  sw ą s łu żb ę .

N ie c h  ta  su ro w a  k a ra  b ę d z ie o s trz e ­
ż e n ie m  d la  ty c h , k tó rz y  n ie  c h c ą  sz a n o ­
w a ć p o lsk ie g o  u rz ę d n ik a .

O sta tn io d o p ro k u ra tu ry w p ły n ę ło  
c a ły  sz e re g  sk a rg  z a o b ra z ę p o lic ja n ­
tó w . O so b y te p o c h o d z ą p rz e w a ż n ie z  

W ą b rz e ź n a ,

Deszcz złota
Ja k , z ło w ró ż b n aK ry z y s ... B ie d a .„  

w stę g a s ło w a te p rz e w ija ją s ię p rz e z  
n u rt w sp ó łc z e sn e g o ż y c ia . Ś la d e m  ic h  
k ro c z ą re d u k c je ., b a n k ru c tw a ... W c ią ż  
je s zc z e  n ie  w id ać  k o ń c a  p rz e s ile n ia ,  k tó ­
re w  d u s ic ie lsk ie o p lo ty u ję ło sy s te m  
g o sp o d a rc z y  c a łe g o św ia ta .

N a sz c z ę śc ie n ie je s te śm y je d n a k  
b e z w o ln y m i  .d e sp e ra ta m i, k ła d ą c y m i tę ­
p o g ło w y  p o d  o s try  n ó ż k ry z y su . W a l­
c z y m y , w a lc z y  o rg a n iz m  sp o łe cz n y , sa m  
le c z ą c c z y n io n e sp u s to sz e n ia , w a lc z y  
P a ń stw o , w sz e lk ie m i o d a n e m i m u d o  
d y sp o z y c ji ś ro d k a m i. N ie ty lk o z m a te r-  
ja ln e m i p rz e ja w a m i k ry z y su , a le i z d e ­
p re s ją  p sy c h ic z n ą , k tó ra  ja k . rd z a , tra w i 
u m y sły  i w y sy sa  s iły  ż y c io w e , n iw e c z ą c  
w  z a ro d k u  m o ż liw o śc i p o p ra w y .

K to  o b ie te  fu n k c je łą c z y  n a jh a rm o -  
n ijn e j i n a jc e lo w ie j? K to p rz e d o c z am i  
z d rę c z o n e g o p rz e z p rz e c iw n o śc i c z ło -  
w ie tk a z a p a la o g n is te m i z g ło sk a m i s ło ­
w o .

M  I L  J O  N
lu b  D W IE Ś C IE  T Y S IĘ C Y , c z y  S T O  T Y ­
S IĘ C Y  z ł.?

— Ł o te r ja  P a ń s tw o w a !
—  I n ie m ira ż to  ty lk o , n ie u łu d a .  

W ie le , b a rd zo  w ie le m iljo n ó w  o d p ły w a  
c o k a ż d e p ię ć m ie s ię c y d o w y c ią g n ię ­
ty c h  d ło n i g ra c z ó w .

Is tn y  d e sz c z  z ło ta !

Ju ż n ie d z ie s ią tk i, a le se tk i ty s ię c y  
is tn ie ń  b ło g o s ła w i im p u ls , k tó ry  k a z a ł 
im  n a  te j d ro d z e  sz u k a ć  sz c z ę śc ia .

P o ło w a  lo só w  w y g ry w a ! S z a n se  w ię c  
o lb rz y m ie  A  ć w ia r tk a  lo su  k o sz tu je  ty l­
k o  1 0  z ło ty c h .,.

K o le k tu ra „ G ło s W ą b rz e sk i 1 1 W ą ­
b rz e ź n o , ✓

— o —

Trzeci Maj - T. C. L
T rz e c ie g o  M a ja  w  d n iu  Ś w ię ta  N a ro ­

d o w e g o  p o d  p ro te k to ra te m  P a n a  P re z y ­
d e n ta R z e c z y p o sp o lite j o d b ę d z ie s ię n a  
te re n ie  c a łe j P o lsk i z b ió rk a  p ie n ię ż n a  n a  
rz e c z T o w a rz y s tw  C z y te ln i L u d o w y c h .

C z ę ść  d o c h o d u  z z b ió rk i, k tó rą  p rz e ­
p ro w a d z a ć s ię b ę d z ie i n a te re n ie tu t . 
m ia s ta , p rz e zn a c z o n a je s t n a z a s ile n ie  
m ie js c o w e j b ib ljo te k i T . C . L .

N ie c h a j z a te m  n ik t n ie  o d m ó w i k w e ­
s tu ją c y m  w  ty m  d n iu i n ie c h  k a ż d y o -  
f ia ru je  c h o c ia ż  k ilk a  g ro sz y  n a  ta k  z b o ż ­
n y  c e l, ja k im  je s t o św ia ta .

(w iad o mo ś c i POTOCZNEl
I W ą b rz e ź n o , d n ia 2 9 k w ie tn ia  1 9 3 2 ro k u . |

f  P o g rz e b  śp . T y lo c h a , W  d n iu  2 8  
b m . o d b y ł s ię  p o g rz e b  śp . T y lo c h a  z  D y -  
le w a z n a n e g o w  p o w . w ą b rz e sk im  z ie ­
m ia n in a . U d z ia ł w  p o g rz e b ie  w z ię ło  z ie -  
n u a ń s tw o  z c a łe g o  p o w d a tu  w ą b rz e sk ie ­
g o  o ra z  c z ło n k o w ie  W y d z . P o w ia t, i S e j 
m ik u  z s ta ro s tą  K a lk s te in  n a  c z e le . K o n  
d u k t ż a ło b n y  p ro w a d z ił k s , p ró b . L ic z -  
n e rsk i z P lu sk o w ę s w  a sy śc ie  k s . p ró b . 
C h y la re c k ie g o  z  R y ń sk a  i k s . p ró b . K o w  
n a c k ie g o  z L ip n ic y . P ie śn i ż a ło b n e  w  k o  
śc ie le i n a c m e n ta rz u  w y k o n a ła L u tn ia  
z W ą b rz e ź n a . C z e ść Je g 0 p a m ię c i!

—  W y so k ie  i z a sz c z y tn e  o d z n ac z en ie  
Z n a n y  p u b lic y s ta  i p o e ta , w sp ó łp ra c o w ­
n ik  n a sz e g o  p ism a  p . S ta n is ła w  Ja s iń sk i  
z K o ła tu , ro z p o rz ą d z e n ie m  P a n a P re z y ­
d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j z d n ia 1 7 u b ie g ­
łe g o m ie s ią c a z o s ta ł o d z n a c z o n y o rd e ­
re m  K rz y ż a N ie p o d le g ło śc i, z a p ra c ę i 
o f ia rn o ść w d z ie le n ie p o d le g ło śc i  
P o lsk i. P a n u  Ja s iń sk ie m u  z o k a z ji o d -

Pan Wojewoda Pomorski w powiecie 

wąbrzeskim
W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  W o je w o d a  P o ­

m o rsk i p . K ir tik lis z w ie d z ił g o sp o d a r ­
s tw a  o sa d n ic z e  w  p o w ie c ie w ą b rz e sk im . 
P a n u W o je w o d z ie to w a rz y sz y ł p re z e s  
O k rę g o w eg o  U rz ęd u  Z ie m sk ie g o  p . in ź . 
S trz e sz e w sk i o ra z d e le g a t P a ń s tw o w e ­
g o B a n k u  R o ln eg o W  z a s tę p s tw ie n ie o ­
b e c n e g o  iD y re k to ra ,

N a g ra n ic y  p o w ia tu  w ą b rz e sk ie g o  o -  
c z e k iw a ł p . W o je w o d ę  p . s ta ro s ta  K a lk -  
s te in  o ra z  p re z e s P . T . R . p . S o je ck i, W  
ty m że  p o w iec ie z lu s tro w a n a g o sp o d a rs t 
w a o sa d n ic z e p o w sta łe p a rc e la c ji p ry ­
w a tn e j w  H a m e rz e , o ra z  z  p a rc e la c ji rz ą  
d o w e j w  L ise w ie , O rz e c h o w ie  i B o ró w -  
n ie .

P o d c z a s lu s tra c ji b a d a ł p . W o je w o d a  
w n ik liw ie  o b e c n e  p o ło ż e n ie  o sa d n ic tw a , 
w y d a ją c w szę d z ie p o trz e b n e  a  k o n ie c z ­
n e  z a rz ą d z e n ia w  sp ra w ie  z a b u d o w y  o -  
sa d , o b n iż e n ia  ra t p ła tn o śc i, o ra z  m o ż li­
w o śc i u z y sk a n ia d o g o d n y c h k re d y tó w  
P o z a te m  n a ju b o ż sz y m  o sa d n ik o m , p o d -

Z b liż a  s ię  w ie k o p o m n a  ro c z n ic a  K o n  
s ty tu c ji 3  M a ja . D z ie ń  te n  o b c h o d z o n o  
o d d a w n a u ro c z y śc ie , n a s ta ło  w  W o ln e j 
P o lsc e , z a św ię to  n a ro d o w e , d z ie ń  je d ­
n o śc i, z g o d y  i w sp ó łp ra c y  d la  d o b ra  N a j 
ja śn ie js z e j R z e c z y p o sp o lite j .

W  d n iu  ty m  w  c a łe j P o lsc e  u m ilk n ą  
sp o ry , ró ż n ic e  z d a ń  i p rz e k o n a ń , a  w sz y  
sc y  z w ra c a ją  s ię  m y ś lą  d o  c h w ili , k ie d y  
N a ró d  p o lsk i w y k a z a ł, iż z d o ln y  je s t d o  
s tw o rz e n ia w a ru n k ó w , k tó ry c h k a ż d y  
o b y w a te l m o ż e p rz y c z y n ić s ię sw o ją  
p ra c ą  d o  o g ó ln e g o  d o b ra  N a ro d u  i P a ń ­
s tw a .

Ł ą c z ą c  s ię  u c z u c ie m  i z  c a ły m  N a ro -  
d e m , w z y w a m y w sz y s tk ic h o b y w a te li 
W ą b rz e ź n a  i p o w ia tu , w sz y s tk ie  o rg a n i-  
z a c y je  i s to w a rz y sz e n ia  p o lsk ie  d o  w z ię  
c ia w  ty m  o b c h o d z ie  ja k n a lic z n ie jsz e g o  
u d z ia łu .

N ie c h  w ro g o w ie  n a s i p rz e k o n a ją  s ię , 
ż e  w  c h w ila c h  Ś w ię ta  N a ro d o w e g o  i p o ­
trz e b y  p a ń s tw o w e j,  s ia je m y  w sz y sc y  b e z  
ró ż n ic y , d a ją c d o w ó d  n a sz e j p a tr jo ty c z -  
n e j so lid a rn o śc i i w e w n ę trzn e j m o c y .

K a ż d y  d o m  p o lsk i p o w in ie n  w  d n iu  
te j u ro c z y s to śc i w y w ie s ić c h o rą g w ie o  
b a rw a c h  n a ro d o w y c h , a  o k n a  u d e k o ro ­
w a ć n a le p k a m i T . C . L . —  k tó re  są d o  
n a b y c ia  w  m ie js c o w y c h  k s ię g a rn ia c h .

K o m ite t o b c h o d u  u s ta lił n a s tę p u ją c y  
p ro g ra m  u ro c z y s to śc i w  d n iu  3  M a ja .

P rz e d p o łu d n ie m g o d z . 7 ra n o p o ­
b u d k a  o rk ie s try  p o  u l. m ia s ta , g o d z . 9 ,4 5  
z b ió rk a w sz y s tk ic h  o rg a n iz a c y j i to w a -

z n a c z e n ia  sk ła d a m y se rd e c z n e  g ra tu la ­
c je . (R e d .)

—  O tw arc ie se z o n u  w io ś la rsk ie g o .  
W  n ie d z ie lę , 1 m a ja o g o d z in ie 1 5 n a ­
s tą p i o tw a rc ie se z o n u w io ś la rsk ie g o  
g im n a z ja ln e g o K lu b u W io ś la rsk ie g o  
„ V a m b re s ia“ ,

—  K a sa  C h o ry ch  w  T o ru n iu , o d d z ia ł 
W ą b rze ź n o . P o m o c y  le k a rsk ie j w  n a g ­
ły c h  w y p a d k a c h  < w  n ie d z ie lę 1 m a ja b r .  
u d z ie la ją : n a o k rę g W ą b rz e ź n o  p . d r .  
K a w c z y ń sk i z a ś n a o k rę g  K o w a le w o  p .  
d r , O w c z a rc z a k , le k a rz e  k a so w i.

—  O tw a rc ie  se z o n u  te n iso w e g o ,-o d ­
b ę d z ie  s ię w  n ie d z ie lę 1 m a ja  o  g o d z in ie  
d ru g ie j.

—  Z ło d z ie je w sk ła d z ie o b u w ia .  
W c z o ra jsz e j n o c y w ła m a li s ię n ie z n a n i 
d o ty c h c z a s sp ra w c y  d o  sk ła d u  p . B a ry l-  
sk ie g o  w  u l. M a rsz . P iłsu d sk ie g o  i sk ra -  
d li o b u w ia z a o k o ło  ty s ią c  z ło ty c h . P o ­
l ic ja  m ie js c o w a  je s t n a tro p ie  z ło d z ie ji .

—  W ie lk a w y s ta w a n o w o śc i. Z n a ­
n a f irm a , ,B a z a r“ u rz ąd z a  w y sta w ę  n o ­
w o śc i le tn ic h  w  d n iu 1 m a ja b r ,, n a c o  
z w ra c a m y  S z a n . C z y te ln ik ó w  u w a g ę .

—  U w a g ę S z a n . C z y te ln ik ó w  z w ra ­
c a m y  n a  o g ło sz e n ie  p . A . C z e rw iń sk ie g o  
k tó ry  p rz y  u lic y  K o p e rn ik a 1 4 o tw ie ra  
z a k ła d  ta p ic e rsk i.

—  O rg a n iz a c y jn e z e b ra n ie M ie sz ­
c z a ń sk ie g o  k o ła  B B W R . W  u b . p o n ie ­
d z ia łe k o d b y ło  s ię w  sa lc e p . S z y m a ń ­
sk ie g o o rg a n iz a c y jn e z e b ra n ie M ie sz ­
c z a ń sk ie g o k o ła B B W R . p rz y u d z ia le

u p a d ły m  m a te r ja ln ie w sk u tek k lę sk w  
g o sp o d a rs tw ie , u d z ie lił d o ra ź n y c h  z a p o ­
m ó g  n a  z a k u p  z b o ż a  s ie w n e g o .

L u s tra c ja  o sa d  w y k a z a ła  b e z sp rz e c z ­
n ie , ż e  p o ło ż e n ie  m a te r ja ln e  p o sz c z e g ó l­
n y c h  o sa d n ik ó w  i s to p ie ń  ic h z d o ln o śc i 
p ła tn ic z e j są ró ż n e i z a le ż n e o d  w a rto ­
śc i in d y w id u a ln y c h k a ż d e g o  o sa d n ik a a  
p rz e d e w sz y s tk ie m  o d s to p n ia z a g o sp o ­
d a ro w a n ia i in ten sy f ik a c ji p ra c y , p rz y -  
c z e m  w  n ie k tó ry c h o sa d a c h  p o d p a d a li  
ra ż ą c y b ra k p rz e m y ś le n ia i o rg a n iz a c ji  
p ra c y  a  sk u tk ie m  te g o  p o w s ta łe  z b y tn ie  
z a d łu ż e n ie  n ie w sp ó łm ie rn ie  d o  w a rto śc i  

o sa d y .
W  ty c h  w a ru n k a c h  g e n e ra lizo w a n ie  

sp ra w  o sa d n ic z y c h  n a  te re n ie  W o je w ó d ­
z tw a P o m o rsk ie g o  n ie je s t m o ż liw e , a  
s tw o rz e n ie s iln e g o o sa d n ic tw a w y m a g a  
in d y w id u a ln e g o ro z p a trz e n ia ty c h ż e  
sp ra w , w  k tó ry m  to k ie ru n k u te ż id ą  
o b e c n e z a rzą d z e n ia k o m p e te n tn y c h  

c z y n n ik ó w .

rz y s tw , k o rp o ra c y j i O d d z ia łó w  P W . n a  
p la c u  M ę sk ie j S z k o ły  P o w sz e ch n e j, g o d z  
1 0 r1 5 p o c h ó d d o k o śc io ła (u s ta w ie n ie  
w e d łu g k o le jn o śc i p rz y b y c ia , o d d z ia ły  
P W . n a  k o ń c u , g o d z . 1 0 ,3 0  u ro c z y s te  n a ­
b o ż e ń s tw o  w  k o śc ie le  p a ra f ja ln y m , g o d z  
1 2 d e f ila d a n a  u l. M a rsz . Jó z e fa P iłsu d ­
sk ie g o  k o le jn o ść ; sz k o ły , s to w a rz y sz e n ia  

k o rp o ra c je i o d d z ia ły  P W .
P o  p o łu d n iu g o d z . 1 5 b ie g  k o la rsk i  

2 5  k m . T -w a  C y k l. „ P o g o ń " s ta r t z ry n ­
k u , m e ta  p rz y  s trz e ln icy  B ra c tw a  S trze ­
le c k ie g o , g o d z . 1 6  z a w o d y  w  p iłk ę  n o ż ­
n ą m ięd z y  G . K . S . V a m b re s ia a G . K . 
S . C h e łm ż a , g o d z . 2 0  u ro c z y s ta  a k a d e m -  
ja  w  sa li p . K lim k a  z n a s tę p u ją c y m  p ro  
g ra m e m : 1 . L u tn ia  —  śp ie w , 2 . P rz e m ó ­
w ie n ie  d y r . g im . B u la n d a , 3 . D e k la m a c ja  
4 . R o z d a n ie  n a g ró d  z a  w y śc ig i k o la rsk ie  
5 . P rz e d s ta w ie n ie h a rc e rsk ie „ 3 M a j , 
6 . P rz e d s ta w . S e k c ji T e a tr . T C L . „ Ja n  

K iliń sk i" .  ,
W  p rz e rw a ch  p rz y g ry w a ć b ę d z ie  z e ­

sp ó ł o rk ie s try G im n a z ju m  P a ń s tw o w e ­

g o .
K o m ite t W y k o n a w c z y  O b c h o d u  

K a lk s te in  s ta ro s ta  p o w ia t., C w in a ro w ic z  
re fe r ., S c h w a rz  b u rm is trz , k s . p ró b . Z a -  
k ry ś , k s . p ro f . Ż y n d a , M a tu sz k ie w ic z  
in sp e k to r sz k o ln y , B u la n d a d y r . g im .,  
K u lis z e w sk i p o ru c z n ik , C h w ia łk o w sk i

ry ż a i ta m  w y stę p u je  w  te a trz y k u  „ P o d  
c z e rw o n y m  la m p jo n e m 1 1 ja k o  śp ie w ac z ­
k a . T a m  sp o ty k a  s ię p o  ra z d ru g i z K a -  
re w e m , w c ią ż je sz c z e  n ie w ie d z ą c , k to  
to  je s t . N a w ią z u je s ię m ię d z y  n ie m i n ić  
sy m p a tji . W te m  V ick y  z n a jd u je  w  a u c ie  
K a re w a , a k t a b d y k a c ji k ró lo w e j, k tó ra  
te ra z d o p ie ro  w id z i z  k im  m ia ła  d o  c z y ­
n ie n ia . T y m c z a se m  w  G re g o r ji w y b u c h a  
k o n tr rew o lu c ja , (C ią g d a ls z y  n a e k ra ­
n ie ) .

Z powiatu
—  K o w a le w o . W  ś ro d ę , d n ia 2 7  4  

p rz e je ż d ż a ją c y sa m o ch ó d w ła śc ic ie la  
m a ją tk u P lu sk o w ę sy n a je c h a ł n a d z ie ­
c k o p . S z y m ań sk ie g o , l ic z ą c c z te ry la ­
ta . N a sz cz ę śc ie d z iec k o  o d rz u c o n e  z o ­
s ta ło  n a  b o k  p rz e z a u to  i o d n io s ło ty l­
k o  le k k ie p o tłu c z e n ia . R o d z ic e u w a ż a j­
c ie n a d z iec i sw o je , a b y  n ie  b a w iły  s ię  
n a  ś ro d k u  sz o sy  lu b  u lic y , g d z ie  n ie  tru ­
d n o  o  w y p a d e k ,

—  N o w a w ie ś  K ró l. Z a  n ie u s łu c h a n ie  
w e z w a n ia n a c z e ln ik a  g m in y  p , Ja n k o w ­
sk ie g o w  p rz e d m io c ie w y p e łn ie n ia a n ­
k ie ty  o ru c h u  lu d n o śc i, sk a z a n ą z o s ta ła  
w p o s tę p o w a n iu k a rn o -a d m in is tra c y j-  
n e m  n a 1 0  z ł. k a ry  p . W ik to r ja  W itk ó w  
sk a  z  N o w e jw s i K ró l.

—  P rz y d w ó rz . (Z a b a w a ) K ó łk o  R o l­
n ic z e  w  P rz y d w o rzu  u rz ą d z a  d n ia 1 , m a  
ja  z a b a w ę  w  lo k a lu  p , E rd m a n n a . O rk ie ­
s tra sa lo n o w a . O  l ic z n y u d z ia ł p ro s i

Z a rz ą d .
—  P łu ż n ic a .  { Z a b a w a ) . W  d n iu  3  m a ­

ja b r . u rz ą d z a s ię z a b a w ę to w a rzy sk ą  
p o łą c z o n ą  z ta ń c a m i, z o k a z ji o b c h o d u  
Ś w ię ta  N ie p o d le g ło śc i P a ń s tw a w  o b e r ­
ż y  p . D ą b ro w sk ie g o  w  P łu ż n ic y , P o c z ą ­
te k  o  g o d z . 1 8 .

—  Ja r  a n  to  w ic e . (Z a w iść je d n o s te k  
d o  Z w . S trze le c k ieg o ) . H a rm o n ja i p ra ­
c a o rg a n iz a c ji „ Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o ' 1 
je s t ź d ź b łe m  w  o k u lu d z i, n a le ż ą c y c h  
d o  in n y c h o rg a n iz a c ji , k tó rz y g ło sz ą  
h a s ła m iło śc i b liź n ic h . K ilk a d n i p rz e d  
z a b a w ą S trz e le c k ą  p rz y s tą p ił n ie ja k iś  
Z , z Ja ra n to w ic d o  N ie m c a  i p o w ie d z ia ł  
m u  n a s tę p u ją c e  z d a n ie : „ Z w ią z e k  S trz e ­
le c k i u rz ą d z a  w  n ie d z ie lę  z a b a w ę , k tó rą  
n a le ż a ło b y ro z b ić . Je ż e li to u c z y n is z , 
d o s ta n ie sz % b u te lk i w ó d k i. 1 1 C z ło n e k  
p o lsk ie j o rg a n iz a c ji p rz y s tę p u je d o  
N ie m c a p ro p o n u ją c ro z b ic ie d ru g ie j 
b ra tn ie j o rg a n iza c ji! W sty d  p o w in ie n o -  
g a rn ą ć ta k ie g o c z ło w iek a !

T o  p o s tę p o w a n ie  n a p e w n o  n ie  p rz y ­
c z y n i s ię d o  ro z b ic ia  Z w ią z k u  S trz e le c ­
k ie g o . P rz e c iw n ie , p rz e z to te rn w ię c e j 
sk u p ią s ię c z ło n k o w ie , c z u ją c te m  
w ię k sz y  w strę t d o ta k ic h  lu d z i.

§ rc X L ^ w c ^ G l~ u “w ,b ? J&  |r u c h t o w ar zy s t w !
g o , D u d z ia k , p re z e s  P o g o n i.

o k o ło 4 0 c z ło n k ó w . Z e b ra n ie , k tó re m u  
p rz e w o d n ic z y ł  p re z e s  R a d y  p o w . B B W R  
p . h r . D ą m b sk i, z a sz c z y c ił sw ą o b e c n o ­
śc ią p . s ta ro s ta K a lk s te in .

P o z a g a je n iu z e b ra n ia , se k re ta rz  
p o w . p . K o rn a c k i w y g ło s ił p rz e m ó w ie ­
n ie  o  c e la c h  i z a d a n ia c h  B B W R . W  d y ­
sk u s ji d łu ż sze  p rz e m ó w ie n ie  w y g ło s ił p . 
s ta ro s ta K a lk s te in , k tó ry  s tre śc ił p rz y ­
c z y n y  i sk u tk i o b e c n e g o  k ry z y su  g o sp o ­
d a rc z e g o .

W  d a lsz y m p u n k c ie o b ra d o b ra n o  
z a rz ą d  K o ła  w  n a s t. sk ła d z ie : p re z e s  p . 
m e c . d r . O stro w sk i, w ic e p re z e s p , re d .  
B . S z c z u k a , se k re ta rz  p , b u d o w n ic zy  Z . 
G a sz y ń sk i, sk a rb n ik  m is trz ś lu sa rsk i p , 
B . G ra b o w sk i.

P o  w o ln y c h  g ło sa c h  z e b ra n ie z a k o ń ­
c z o n o . Z a z n a c z y ć  trz e b a , ż e p o p rz e d n ie  
m ie js c o w e k o ło B B W R  z o s ta ło  ro z w ią ­
z a n e a n a m ie jsc e te g o ż z a ło ż o n o k o ło  
M ie sz c z a ń sk ie i w k ró tc e  p o w s ta n ie  k o ­
ło u rz ę d n ic z e B B W R .

—  K in o  „ S ło ń c e 1 1 . „ K ró lo w a  H u z a ­
ró w " . W  G re g o r ji w y b u c h ła  re w o lu c ja  
In sp iru ją  ją  a g e n tu ry  o b c y c h  f in a n s is tó w  
k tó ry  re p re z e n tu je  T e o d o r K a re w . K ró ­
lo w a  G re g o r ji , w b re w  ra d o m  sw e g o  k u ­
z y n a V ic k y , k tó ry  p ra g n ą ł z o s ta ć k s ię -  
c ie m -m a łż o n k ie m , p o s ta n a w ia a b d y k o -  
w a ć i o p u śc ić k ra j. P o  d ro d z e sp o ty k a  
s ię w sk u te k z d e rz e n ia sa m o c h o d ó w  z  
p e w n y m  n ie z n a jo m y m , k tó ry  je s t o c z a ro  
w a n y  je j u ro d ą . Je s t to T e o d o r K a re w , 
k tó ry  w sz a k ż e  k ró lo w ą  „ p o  c y w iln e m u "  
n ie p o z n a je . K ró lo w a u d a je s ię d o P a -

—  B a c z n o ść B ra c tw o S trz e le c k ie . D n ia 3  
M a ja z b ió rk a  w sz y s tk ic h  B ra c i o g o d z , 9 ,4 5 n a  
d z ied z iń c u sz k o ły p o w sz ec h n e j c e le m  w z ię c ia  
u d z ia łu  w  p o c h o d z ie u ro c z y s to śc i 3 M a ja ,

O  g o d z . 1 5 o tw a rc ie s trze lan ia o o d z n a k 3  
M a ja i n a g ro d y . O  g re m ja ln y  u d z ia ł w z ię c iu p o -  
w y źsz e m  u p ra sz a Z a rz ą d .

—  K o lo L o k a ln e O rg a n iz a c ji P rz y sp o so b ie ­
n ia K o b ie t d o  O b ro n y  K ra ju  w  W ą b rz e ź n ie . Z e  
b ra n ie o d b ę d z ie s ię w  p ią te k , d n ia 2 9 b m . o  
g o d z . 4 p o p o łu d n iu w  m a łe j sa li w  h o te lu p .  
S z y m a ń sk ie g o . P n z y b y c ie w sz y s tk ic h c z ło n k iń  
k o n ie c zn ie .

—  B a c z n o ść R z e m ie ś ln ic y ! W  n ie d z ie lę ,  
d n ia 1 m a ja  b r . o g o d z , 2 p o  p o ł. o d b ę d z ie s ię  
w  lo k a lu  p . S t. K lim k a m ies ię cz n e z eb ra n ie  
T o w . S a m o d z ie ln y c h R z e m ie ś ln ik ó w . N a p o ­
rz ą d k u  o b ra d  b a rd zo  w aż n e sp ra w y . P rz y b y c ie  
w sz y s tk ich c z ło n k ó w  k o n iec z n e .

Z a rz ąd .
—  K lu b S p o r to w y „ P o m o rz a n k a * * w  W ą ­

b rz e ź n ie . R o c zn e W a ln e Z e b ra n ie k lu b u o d ­
b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 1 m a ja 1 9 3 2 r . o  
g o d z . 1 4 ,3 0 w  lo k a lu  h o te lu  p o d  B ia ły m  O rłem  
p . F r . S z y m a ń s ik ie g o z n a s tę p u ją c em  p o rz ą d ­
k iem  o b rad : 1 . z a g a jen ie , 2 . o d c z y ta n ie p ro to ­
k ó łu z o s ta tn ie g o w a ln eg o z e b ra n ia , 3 . w y b ó r  
m a rsz a łk a , 4 . sp ra w o z d a n ie u s tę p u jąc eg o Z a ­
rz ą d u  i K o m is ji R e w iz y jn e j, 5 . d y sk u s ja , 6 , w y ­
b ó r n o w e g o z a rzą d u ,? , w n io sk i. 8 , w o ln e g ło sy  
W  ra z ie n ie p rz y b y c ia s ta tu te m  p rz e w id z ia n e j 
i lo śc i c z ło n k ó w  o d b ę d z ie s ię %  g o d z , p ó ź n ie j  
n a s tęp n e  W a ln e Z e b ra n ie  b e z w g z lę d u  n a i lo ść  
c z ło n k ó w  u c h w a ły , k tó reg o b ę d ą m ia ły m o c  
o b o w ią z u ją c ą .

N a z e b ra n ie p o w y ż sze z ap ra sz a w sz y s tk ic h  
c z ło n k ó w  ja k ró w n ie ż i sy m p a ty k ó w  k lu b u i 
sp o r tu .

Z a Z a rz ą d
B . B e y g e r, se k re ta rz . S z e lig a , p re z e s .

—  Z ie le ń . Z e b ra n ie m ies ięc z n e K ó łk a R o l­
n ic z e g o o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę d n ia  • 1 m a ja  
b r . o g o d z . 4 p o  p o łu d n iu  w  lo k a lu  p . S ro k i.

Z a rz ą d .

D ru k ie m  i n a k ła d e m Z a k ł. G ra f . B o le s ła w a  
S z c z u k i. —  R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y  Alton* 

S z c z u k a , W ą b rz e ź n o , M ic k ie w ic z a 1
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„BAZAR"  

ST. CHW IAŁKO W SKI

P u bliczn e d oręczen ie* | P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
w / . z, , • n ł • • i D n ia 30 k w ietn ia 1932 r. o god z. 10 p rzed p oi,
W  sp raw ie W alen tego G u sciory w P łu żn icy , d a w a ć b ę d ę w  ,d ro d z e e .gz ek u c ji u  p . A lfo n sa  

p o w o d a z a s tą p io n e g o p rze z p e łn o m o c n ik a p ro ce - , G ó rsk ie g () w  M a ją tk u S z e w 0 > n a jw ię ce j d a ją ce m u  
so w e g o a d w o k a ta K , B alc ersk ie g o w W ą b rz e ź n u  f d O tó w k e ' 
p rz ec iw F ryd eryk ow i F oth 'ow i z a m ie sz k a łe m u fortep jan
p rz e d te m  w  P łu żn icy , o b e cn ie n ie z n a n e g o m iejsc a  T „ . .T G ło w a ck i.
p o b y tu  p o z w a n e m u p o w ó d  tw ie rd z i, ż e n a  p o d s ta ­
w ie a lk tó w n o ta rja ln y c h n r . 8 2 5 /2 8 i 1 8 2 /2 9 re j. 
n o ta riu sz a B alc e rsk ie g o n a b y ł p ra w o d o p rz y w ła ­
sz c z e n ia n ie ru c h o m o śc i P łu ż n ica k a rta 6 0 i ź e  
p o z w an y o d m a w ia m u te g o u d z ie le n ia , w n ió s ł ‘ 

sk a rg ę la w n io s lk ie m  n a :
I . Z a sąd z a s ię o p o z w a n e g o n a p o w z d a n ie n a  

rz ec z n ie ru ch o m o śc i P łu ż n icy k a rta 6 0 ,
IL  P o z w a n y w in ie n z ez w o lić n a z a p isa n ie p o ­

w o d a jak o w ła śc ic ie la d a n e j n ie ru c h o m o śc i P łu ż ­
n ic a k a rta  6 0 .

I I I . K o sz ta sp o ru  p o n o s i p o zw an y ,

IV . W y ro k je s t ty m c za so w o  w y k o n a ln y e w en tl. 
z a z ło ż en ie m z e b ez p ie c ze n ia , P o w ó d p o z y w a  
p ozw an ego d o u stn ej rozp raw y sp orn ej p rzed S ą ­
d em  G rod zk im  w  W ąb rzeźn ie p ok ój n r. 12 n a ter­
m in w  d n iu 12 lip ca o god z, 11 w zyw ając go rów ­
n ocześn ie d o w yzn aczen ia sw ego rzeczn ik a d op u ­
szczonego p rzed w ym ien ion ym S ąd em .

W  celu p u b liczn ego d oręczen ia og łasza się n i­
n iejszy w yciąg sk argi.

W ąb rzeźn o-P om ., d n ia 1 4 k w ie tn ia 1 9 3 2 r .

S Ą D G R O D Z K I

P u b liczn e d oręczen ie .
W  sp ra w ie K o m u n a ln e g o  B a n k u K red y to w e -, 

g o w  P o z n a n iu —  p o w o d a , z a s tą p io n e g o p rze z 1 
P ro k u ra to rję G en e ra ln ą R z e c zy p o sp o lite j P o l-  ■ 
sk ie j, o d d z ia ł w  P o z n an iu  u l. M ły ń sk a la ., p rze -i  
c iw w ła śc ic ie lo w i n ie ru c h o m o śc i W ilh elm ow i 
D osta lF ow i, z a m ie sz k a łe m u p rz ed te m w  S ta n i-  
s ła w k a ch , o b e cn ie n ie zn a n eg o m ie jsca p o b y tu , 
w n ió s ł p o w ó d sk a rg ę z w n io sk iem  n a w y d an ie  
n a s tę p u jąc e g o w y ro k u :

I . z a są d z a s ię p o z w a n eg o , a b y c o d o n a s tę ­
p u ją c y c h k w o t:

a )  1 6 ,6 2  w ra z  z 1 0  p ro c , o d se tk a m i z a z w ło k ę , 
a m ia n o w ic ie o d  z ł. 5 ,5 4 o d d n ia 1 5 . X II. 1 9 2 9  r . 
z ł. 5 ,5 4 o d d n ia 1 5 . V I. 1 9 3 0 r ., z ł. 5 ,5 4 o d d n ia  
1 5 . X II. 1 9 3 0 r .

b )  2 ,7 7 w ra z z 1 0 p ro c , o d se tk a m i 
o d  d n ia 1 5 . X II. 1 9 2 9 r .

c )  2 ,7 7 w ra z z 1 0 p ro c , o d se tk a m i 
o d d n ia 1 5 . V I. 1 9 3 0 r .

d )  2 ,7 7 w ra z z 1 0 p ro c , o d se tk a m i 
o d  d n ia 1 5 . X II. 1 9 3 0 r .

e )  2 ,3 1 w ra z z 1 0 p ro c , o d se tk a m i 
o d d n ia 1 5 . X II. 1 9 2 9 r .

f )  2 ,3 1 w ra z z 1 0 p ro c , o d se tk a m i 
o d  d n ia 1 5 . V I. 1 9 3 0 r . ' .

g )  2 ,3 1 w ra z z 1 0 p ro c , o d se tk a m i 
o d d n ia 1 5 . X II. 1 9 3 0 r .

h )  2 4 0 ,3 7 w ra z z 1 0 p ro c , o d se tk a m i z a z w ło ­
k ę o d  1 . I . 1 9 3 1 r .

i)  6 ,4 0 .

S a . z ł. 2 7 8 ,6 3 , p o d d a ł s ię e g z e k u c ji d la p o w o ­
d a w  n ie ru c h o m o śc i S tan is ła w k i to m  1 k a rta  1 4  
z p raw am i h ip o tek i z ap isa n e j w  d z ia le I II p o d  
n r . 1 .

I I  . P o z w an y p o n o s i k o sz ta sp o ru .

I I  I . W y ro k  je s t ty m c z a so w o  w y k o n a ln y  e w tl.  
z a z ło że n iem  z a b ez p iec z en ia .

P ow ód p ozyw a p ozw an ego d o u stn ej rozp ra ­
w y sp orn ej p rzed S ąd em  G rod zk im  w  W ąb rze ­
źn ie p ok ój n r. 12 n a term in w d n iu 12 lip ca  
1932 r. o god z. 10 , w zyw ając go rów n ocześn ie ; 
d o w yzn aczen ia sw ego rzeczn ik a d op u szczon ego  
p rzed w ym ien ion ym  S ąd em .

W  celu p u b liczn ego d oręczen ia og łasza się  

n in iejszy w yciąg sk arg i.

W ąb rzeźn o-P om ., d n ia 9 k w ie tn ia 1 9 3 2 r ,

S Ą D G R O D Z K I

z a

z a

z a

z a

z a

z a

z w ło k ę  

z w ło k ę  

z w ło k ę  

z w ło k ę  

z w ło k ę  

z w ło k ę

P o d a ję d o w ia d o m o śc i S z an . K lien te li,  
iż z dniem 22 IV . br. przeniosłem m ój 

w arsztat kow alski 
z dom u p. Strzyżewicza ul. M ickiewicza 

na ul. O grodow ą nr. 3

P ro szę o ła sk a w e d a lsz e p o p a rc ie  

z p o w a ż a n iem

L E O N T A L K O W S K I
m is trz k o w a lsk i

riE M  N łJN O W O C Z E Ś N IE JS Z E K lN O D Ź W IĘ K O W E  

„SŁO ŃCE" 
HO TEL POD BIAŁYM O RŁEM

w

P -

W ójt O b w od u P rusk o łąk at In ż . J . G ło w a c k i.

D n ia 6 , 5 . 32 r. o god z. 11 sp rz ed a w ać b ę d ę  
■d ro d z e p rze ta rg u p rzy m u so w eg o n a p o d w ó rz u  
S k rzyp czak a n a jw ię ce j d a ją c em u  z a g o tó w k ę : 
50 sk rzyń d u żych (p u stych ) 
35 sk rzyń m ałych (p u stych ), 
2300 b u telek d o p iw a , 
1  
5  
3  
1

1

m aszyn a d o m ycia b u telek , 
b arom etrów  d o p iw a , 
k ran y d o od ciągan ia p iw a , 
stó ł d o b u telek , 
w an n a d o p łu k an ia b u telek (z w ężem ) 
och ran iacz od m aszyn y d o lim on iad y , 
w ózek ręczn y ,

K A S A C H O R Y C H W  T O R U N IU  

O d d zia ł E gzek u cyjn y w W ąb rzeźn ie.

P O L E C A M  

P R A K T Y C Z N E  

P O D A R K I
w w ie lk im  w y b o rze p o  
b a rd zo  n isk ich c e n ac h :

zegark i, zegary
p ocząw szy ju ż od 6 ,—  zł.

O b rączk i ślu b n e
zło te p ocząw szy  od 10 ,—  zł.

B iżuterję ostatn iej n ow ości: zło tą , 
sreb rn ą i d -b le ., n ak rycia  sto łow e : 
sreb rn e, a lp ak ow e i n ik low e, k ry ­

szta ły i t. d .

A R T Y K U Ł Y O P T Y C Z N E
R ep eracje w yk on uje  się  fach ow o  p od  

gw aran cją .

P ro szę o ła sk a w e  z w ie d z e n ie m ag a zy n u  b e z  
o b o w ią zk u k u p n a

Fr. Biały  -  W ąbrzeźno  

u l. M a rsz a łk a  Jó z e fa  P iłsu d sk ieg o  4  

Z ak ład zegarm istrzow sk o  - złotn iczy

PRACA! Dla w szystkich ! W IEDZA !

K ieszon k ow a E n cyklop ed ja P op u larn a!

O to d z ie ło , k tó re n a 2 0 0 0 s tro n a c h  d ru k u  p e ­
titem  o b e jm ie c a ło k sz ta łt w sz y s tk ic h w iad o ­
m o śc i i in fo rm a c y j z ż y c ia  c o d z ie n n e g o  — b o g a ­
ty  i p o w aż n y m ater ja ł n a u k o w y  —  k tó ry  z a ­
s tą p i c a ły  sz e re g d z ie ł n a u k o w y ch  i o d p o w ie  
k a żd e m u  n a w sz e lk ie p y tan ia z d z ie d z in y  n a ­
u k o w e j, , lite ra c k ie j, sp o łe cz n e j, p o lity cz n e j  

' i g o sp o d arc ze j

W sk a ż e k a żd e m u d ro g ę d o c e lu !

K u p ić p ow in ien i m oże k ażd y !
C en a n isk a —  n a sp ła ty !

Ż ą d a jc ie p ro sp e k tó w :

„K ieszon k ow a E n cyklop ed ja P op ul.“  

K rak ów , u l. Józeiitów 10 /1

(P o sz u k u je m y  z a s tę p c ó w )

O chota. Straż Pożarna w Czystochlebiu  
u rzą d za w  n ied z ie lę , d . 1 m aja  b r . o  g . 3  p o  p o ł. 

koncert w lesie 
W iec zo rem  o d g . 7 n a sa li p . M a ra s iń sk ie g o  

Z A B A W A T A N E C Z N A

G o śc ie i sy m p a ty c y  m ile w id z ia n i

Z arząd

O iliielaiiij DBzprotenl. pożjtzei 
na W on i na spłato bipotokl

P o trze b n y  w ła sn y k a p ita ł o d 1 0 — 1 5 p ro c , 
o d k w o ty p o ż y c z k o w e j, k tó ry o sz c z ęd z ić  
m o żn a w m a ły c h ra ta ch m ies ię c zn y c h , a -  

m o rty z ac ja 6 -8  p ro c en t.

„H  AC  E  G  E"
G d ańsk , H a n sap la tz 2 b .

Z aw iad om ien ie >
u '

N in ie jsz e m  d o n o sz ę S z a n . O b y w a te ls tw u m ias ta  

i o k o lic y , iż z d n iem  1 m aja b r. otw ieram  

zak ład  tap icersk i 
p rzy u l. K op ern ik a 14 w  d om u p . K ark osza .

W y k o n u ję  w sz e lk ie  p ra c e  w c h o d z ąc e  w  z a k res  ta p ic e rsk i 

W ła sn y  w y b ó r m a te ra c y s ia tk o w y c h  (p a te n to w y c h )

P ro sz ą c  o  p o p a rc ie  m e g o  p rz e d s ię b io rs tw a k re ś lę  s ię  

z p o w aż a n ie m

A . C Z E R W IŃ S K I

Baczność! Baczność!

O d poniedziałku, dn. 2 m aja br. otwieram y 

w W ąbrzeźnie

K U R S Y S A M O C H O D O W E
dla Pań i Panów.

W y k ład y  te o re ty c z n e p rzy  [p o m o c y a p ara tó w  
p ro jek c y jn y c h , ja zd a  n a n o w o cz e sn y c h sa m o ­

c h o d a c h  sz k o ln y c h .

Z g ło sz en ia i in fo rm a c je w  hotelu „Dw ór 
W ąbrzeski**

Koncesjonowane kursy sam ochodow e 

J. Piątkow skiego —  Poznań

S z an o w n e m u O b y w a te ls tw u  m ia s ta i o k o ­
lic y p o d a je d o w iad o m o śc i, iż dnia i m aja 

br. o godz. 2-glej otwieram  

RESTAURACJĘ  
Bractw a  Strzeleckiego  

przy ul. Pom orskiej

Polecam ciepłe i zim ne zakąski, kaw ę, 
herbatę, w yborow e trunki.

Ceny um iarkow ane Rzetelna obsługa  

P o d c z as o tw a rc ia p rzy g ry w ać b ę d z ie z esp ó ł  
o rk ie s try c y g a ń sk ie j

K ie r. R e s ta u rac ji

F R . T R A Ł K A

Zam ów iłeś
ju ż so b ie  

książkę  
d la k a ż d e g o n iez b ęd n ą ?  
P a n ie  ■ sp ła ty  - p o trz eb n e  

k a żd e m u .

Ż ą d a j p ro sp e k tó w : 

K rak ów , Jó z ef itó w  1 0 .

Kartofle
1200 ctr . sadzon ki  
i jad a ln e A lm y i 
P arn asja sp rzed a

M ajętn ość

N ied źw ied ź
p o cz ta W ą b rz e źn o

1111 IHEillE
c z y s te j ra sy  k u r ja s trz ę - M ieszkanie
b ia ty ch P ly m o u th  -  R o c k  

m a n a sp rze d a ż 5 p ok ojow e d o

J . K u rzyń sk i  
u l. W o ln o śc i 2 4

w yn ajęcia

S t. Ć b w ia lk ow ski

P oszu ku ję J 

p racy  
w  o g ro d z ie  lu b  ja k ie j­

k o lw ie k in n e j 

IS K R O W A  
i |ł> rz .

P o d z am e k 4

Przedzierźaw ienie

P O L O W A N IA
gm iny Jaw orze

o b sz a ru o k o ło  5 4 4 h a n a  
p rz ec iąg  6  la t o d b ę d z ie  s ię  
d n ia 1 3 . V , b r . o g o d z , 1 0  
p rz e d p o ł. w  lo k a lu  p rz e ­
w o d n icz ąc eg o  z a  z ło ż en ie m  
1 0 0 z ł. w ad ju m . W a ru n k i  
są  w y ło ż o n e d o  p rze g ląd u  
u p rze w . S p . Ł o w iec k ie j  
K a lin o w sk ieg o ,

S ieję

TRUCIZNĘ
n a m o jem  p o lu  p rzy  u lic y  

N o w e j p rze z c a ły  ro k

S t. G óreck i

M a ję tn o ść W ały c z m a n a  
sp rze d aż

gęsie , in d ycze  
i k acze ja ja d o  

n asadzen ia

------i

O głaszajcie
—  s i ę —

w „G losie
W ąb rzesk im "

O d sob oty 30 b m . o god z. 8 ,15 w . 1 w  n iedzie lę 1 m aja  b r. 3 sean se o 4 , 6 ,15 i 8 ,45 w . 

ro z p o c z y n a m y w y św ie tla ć u ro c z y s ta , p re m je rę  f ilm u  ta śm o w o -d ź w ię k o w eg o n a jn o w sz e j k o n s tru k c ji

F J  v o to c e lo w e j, p rz e b o ju o p e re tk o w e g o  p . t .

„Królow a Huzarów ”
W  ro la ch  ty tu ło w y c h : M ad e C h ristian s, Jean A n gelo i w ie lu in n y ch .

C en y b iletów  p oiostaną n ad al te sam e i to p ocząw szy Ju ż od 0 ,40 , 0 ,70 gr. i 1 ,00 zł.

* W  sob otę i w  n ied zie lę O -A -N -C -I-N -G  n a sa lce p ark ietow ej


